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Zamach morderczy na dyrektora
gimnazjum ruskiego we Lwowie sanata.

Dwa krwowe napadu raWAMi w Jarosławiu.
N A  Ś W I Ę T A , w szfik ie  towary do pieczywa, wędliny delikatesowe, szynki pragskie, 

wina, wódki, likiery poleca „Zakopane0 - Akademicka 24. - Sapiehy 25.

ZMIANA POSŁA FIŃSKIEGO W  W A B .
SZAWIE.

Warszawa, 3. kwietnia. (Tel, G. P.) 
Poseł Finlandji w  W arszawie p. Prokope 
ze wzglądu na przedłużający się pobyt 
jego w Helsingforsie na stanowisku kie. 
równika min. spraw zagr. postanowił 
zrezygnować z kierownictwa poselstwa. 
Nominacja nowego posła nastąpi jeszcze 
w bież. mies.

P. KNOLL POSŁEM POLSKIM  
W  BERLINIE?

Warszawa, 3. kwietnia, (Tel. G. 
P.). W  kołach politycznych, obiega po
głoska, żd następca pasta w  Berlinie 
p. Olszowski ego ma być p. Roman 
Knot!, b. wiceminister, obecny poseł 
przy Kwiryn ale. P. Olszowski objąć 
ma sr&noiwisko ambasadora w  Turcji.

OTWARCIE BEZPOŚREDNIEGO RU
CHU TOWAR. Z ROSJĄ.

Moskwa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Tass donosi: Na stacji N iegorełoje otwar
ła została bezpośrednia komunikacja po. 
ciągów towarowych bez przeładowania. 
Zmiana osi odbyła się w ciągu 10 minut.

DELEGACI SĘDZIÓW I PROKUR.
U MINISTRA SPRAW IEDLIW .

Warszawa, 3. kwioimiia. (Tel. G. P.). 
Min, Meysztowicz, oraz mcemin. Car 
przyjęli dziś nowe prezydium zarządu 
gł. Znzeszeniia sędziów i prokuratorów. 
Następnie mim. Meysztowicz przyjął 
prezesa sądu aipel. w Krakowie Wolte
ra, oraz prokuratora sądu aipe'!. we 
Lwowie p. Tadeusza Malinę.

CAŁOPALENIE b a n d y t y  
W  CHICAGO.

Nowy Jork, 3. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Na jedncm z przemieść Chicago 
wzburzany tłum za,trzymał herszta 
szajki batridytów, Wiocha, przywiązał i 
go za miastem do drzewa, oblał beazy 
ną i spalił.

'Z a jjta p n y g ó d  z p r tm d u h  g o  p rz e d  s ą d p o ło iy .

SEJM ZAJMIE SIĘ SPRAW Ą  
„ORBISU".

(Telefonem od naszego korespondenta-) 
■Warszawa, 3. kwietnia, (pa) W  

związku z poruszoną w  Sejmie spra
wą komisji do walki z nadużyciami, 
dowiadujemy się, że w najbliższej 
przyszłości sprawa „Orbisu" omawia
na będzie w samym Sejmie. Będzie 
wtedy zreferowany Sejmowi cało
kształt sprawy „Orbisu".

 o-----
POKAZY WOJSKOWE KU CZCI KRÓLA 

AFGANISTANU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. kwietnia, (ps) Jak w ia
domo zapowiedziany jest bliski przyjazd 
do W arszawy króla Afganistanu z mał
żonką. Czynione są już przygotowania w 
pałacu namiestnikowskim na Krak. 
Przedmieściu, gdzie zamieszka para kró
lewska. Ponieważ król okazuje żywe za
interesowanie dla spraw wojskowych, a 
specjalnie dis kawalcrji polskiej, o któ
rej słyszał z okazji konkursów m iędzy
narodowych, władze wojskowe przygoto
wują na cześć gości specjalne zawody 
konne w Łazienkach. Pozatem mają się 
odbyć ćwiczenia wojskowe w okolicach 
Zegrza

RODOWITY FRANCUZ JAKO-POW STANIEC ARABSKI, 
(Do artykułu na str. 7-mej )

STRACENIE D W U  BANDYTÓW  POLA  
KÓW W  PARYŻU.

Warszawa, 3. kwietnia, (ps) Z Paryża 
donoszą, że dziś rano stracono tam na 
gilotynie dwu groźnych bandytów z Pol
ski, W łodzim ierza Zińczuka i Juljusza 
Pachowskiego, którzy skazani zostali za 
liczne rozboje i morderstwa na śmierć. 
Prezydent Republiki nie skorzystał z pra 
wa łaski. Obnj sprawcy zachowywali się 
do ostatniej chwili spokojnie. Wysłuchali 
mszy św. i spowiadali się u ks. Jakubia
ka, który towarzyszył im na szafot. Pa- 
chowski tw ierdził, że jest niewinny, Ziń- 

| czuk zaś, że pada ofiarą kapitalizmu, 
który uczynił z niego bandytę.

M arian  Bałłaban M l, M ili 21. - • TB). IS IS.
Sẑ nk Prstgskie, surowe i gotowane, Wędliny, 
" » Wina, Wódki, Likiery, Koniaki. - -
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Seria sejmowych niespodzianek
CZEGO INNEGO SIĘ SPODZIEWANO OD NOWEGO SEJMU, N IŻ TEGO, CO NASTĄPIŁO. —  NIEOCZEKIWANA  
BURZA I NAGŁE USPOKOJENIE. —  SEJM U LŻYW SZY  SW EM U TEM PERAM ENTOW I. UCH W ALIŁ RZĄDOW I 
PRELIM INOW ANY BUDŻET BEZ ZM IAN. — PERSPEKTYWA DainSZYOw HOROSKOPÓW. —  REFORMA RE

GULAM3NU SEJMOWEGO.

Spaadbriości1 po1 temu nie ssauraninie. U -Lwów, Ł  kwieitnia.
Jeśli Rosja jest przysłowiowym  

krajem  „niewyczerpanych m ożli
wości", Polska także raić pozostała 
tu !bez pewnego w p ływ u  swego  
wschodniego -sąsiada). iPlrzyinajinniej 
dla cpitrtji zagranicznej pozostaje
m y źródłem m ajrardziej zdum iewa
jących niespodzianek. Ostatnich 5 
dni m arca dostarczyło w  tym kie
runku w ielu  nowych spostrzeżeń.

Wnosząc .po głosach prasy za- 
gramibzmej —  spodziewaino sic tam, 
nie m niej zresztą iniż u nas, że 
Sejm, 'będący owocem zwycięstwa 
wyborczego rządu, pójdzie gładko  
po lin ji współpracy z Marsz. P ił-  
sud&krm. A M  o!twraiiioia Sejm u m iał 
być jedynie ceremcin jąłem  o pro
gramie z góry opracowanym ; 
wszak zmontowano' iinsladację ra - 
d jow ą, aby  ów  uroczysity moment 
udostępnić wszystkim. Tymczasem  
—  gwałtowna demonstracja, roz
poczęta przez (komunistów, popar
ta piizez lewicę, a ukoronowana ró 
wnie demonstracyjnym wyborem  
komto-kandydata prof. Bartla.

Była 'to pierwsza niespodzianka. 
„Na szerokim św iecie" poczęto go
dzić się z tymi nadprogram owym i 
faktami i  rozum ować dalej Hak, jak  
się w  podobnych wypadkach rozu
m uje: Skoro w  Sejm ie istnieje wiek  
szość opozycyjna, a  w ybór prezy- 
djum  dowodzi tego chyba dostate
cznie, a lbo  rząd poda się do dym i
sji, a lbo  Sejm  zostanie bezzwłocz
nie rozwiązany. Naw et siedzący o 
miedze ip. W aldem aras nie omiesz
kał podnieść w  wywiiadzie praso
wym , żc oczekuje w  W arszaw ie  
przesil nia gabinetowego i wiele 
sobie po tern obiecuje.

Tym czasem  —  nic z tego. Rząd, 
nie chcąc, zaostrzać kryzysu, nie 
podniósł rzuconej rękawicy, a 
Sejm  uchw ala w  błyskawicznym  
tempie prelim inarz budżetowy, 
ściśle według przaiłożeń rządo
wych, T ak  w ygląda  druga niespo
dzianka, może większa od p ie rw 
szej.

D la zagranicy są to rzeczy na
prawdę niezrozumiałe, dla nas jed 
nak znacznie prostsze. Jesteśmy 
bowiem  w  tern szczęśllwem poło
żeniu, że znamy z autopsji polską 
psychikę. Znam y owe wybuchy  
lem wram entu, po kttórych szybko 
następuje refleksja, owe odruchy i 
mocne gesty, po których idzie —  
bierność i uległość wobec tej siły, 
która przetrwała moment próby.

Sejm przeżywa obecnie chwilą re
akcji. Uspokoił się i ucichł. Rzucane z 
niektórych ław  nowe podmioty trafiają,

lira m c i
WM.. CM I Misi.

Na asygnaty „Szatniówki", Lwów, dra 
jorowska 15 —  wydaje firma J. Laufer, 

' Lwów, Halicka 8 bez zadatku na d '0"R 
termin uwy kredyt: Ubianiu. sportu vr
i -marynarkowe, Troimh-cęrty, Ilubertusy, 
raglany i  płaszcze gabardyncjwe jedno i 
dwustronne, konfekcji?, chłopięcą
i 'dffiechiną po ćjhitth ścfśle 2oł6wk»Vy<*h

Firma j. laufer, ugw, Haiiona 8

w  próżnię; nad# ich nie pouHnyanuje. 
Zataiły isię- cliiwitewo n ocne konitury 
indywiflTiaMzhrów, znajdujące wyraz 
swój. w cfeMozywności partyjnej,, w  
napięciu amitagonrzmaów. Ale stan ów 
nie jest wieczny.

Wiemy i liczymy &ę z tern, że ry
cino dojdzie do nowych konfliktów;

Królewiec 4. kwietnia. (Tel. G. 
P .) Tekst noty złażonej wczoraj de 
logaoji litewskiej przez min. Z a le 
skiego w  sprawie bezpieczeństwa 
państwa litewskiego:

„Twierdzenia co do rzekomo 
wrogiego stosunku Polski do nie
podległości L itw y  są całkowicie 
pozbawione podstaw i  nic mogą 
być potwierdzone przez żaden fakt 
historyczny. Przeciwnie, pozwalam  
sobie stwierdzić, że Polska nigdy  
nie by ła  przeciwniczką niepodległo 
ści państwa litewskiego, ale, że 
dzięki Polsce L itw a  zdołała utrzy
mać sw oją niepodległość. Zarzuty  
które Pan sform ułował przeciwko 
Rządowi Polskiemu powołu jąc się 
na egzystencję organizacyj w o j
skowych z pośród em igrantów li
tewskich w  Polsce, na kontakt ter-

Opole, 3. kwietnia. (Tcl. G. P.). 
Zwijązdk Polaków w  Opolu wysłał 
wczoraj do sckrolarjalui Ligi Narodów 
telegram następującej treści:

Związek Polaków w  Niemczech, 
dzielnica śląska w ra c a  uwagą Radzie 
Ligi Narodów na niemożliwe stosunki 
w  jakich żyje obecnie mniejszość pol
ska na Śląsku niemieckim. W  ciągu

wrażamy ponadto, że byłoby rzeca, 
szkcdli./ą bawić się w  zbytui opty
mizm. Przy pierwszej burzy optymiści 
popadliby w  te isamo przerażenie, jakie 
niepotrzebnie ogarnęło ech po a- 
wanturacli w  dniu otwarcia. Nie trzeba

Aby w  przyszłości uchronić rząd 
litewski przed tego rodzaju interna 
cjami, mogę tylko prclsić W . E-, aby 
zechciał akredytować reprezentanta 
Litwy w  Warszawie, któryby byk w 
stanie sutu udzieliu rządowi litew
skiemu w tej kwestii informacyj ści- 
słyett i dokładnych.

Go do propozycji Pańskiej, zmierza 
jjpcej do tego, aby agreaję Polaki wo
bec Litwy uczynić mniej prawdopo
dobna.., pozwolę sobie przypomnieć, że 
niejednokrotnie Rząd Polski dawał 
wyraz swoim pokojowym zamiarom 
w stosunku do repuoliki litewskiej 
Pozwalam sobie też zwrócić uwagę

ostatnich dni 5 razy kulturalne i reli
gijne zebrania Polaków we wsiach i 
miastach zostały rozbite przy użyciu 
materiałów wybuchowych, przez u- 
zbrojone bandy. Wiele osób zostało 
pokaleczonych, nie wyłączając dzieci 
i kobiet. Wnosimy równocześnie skar
gą szczegółową. Prosimy o natychmia-

się uzbroić, aby nfe powtarzały się
,, nie3pod,zi’anŁi,‘ ‘.

Sejm będzie próbować walki z rzą
dem. Uczyni to wtedy, gdy uchwaliw
szy L-mie^miości państwowe, będzie 
mógł powiedzieć o sobie, że potrafi 
pracować pozytywnie. Już przygoto
wują się wniakki i interpelacje, mogą
ce w  razie potrzeby posłużyć jakc ,^cł- 
sus belli“. Wystarczy wskazać na 
wniosek o yowołainie „niadawyazaijfiej 
komisji dla zbadania nadużyć wyi or- 
czych“, wniosek czysto demoustracy; 
ny, bo przeciw nad'użyci om wybor
czym, o ile miały mieósec, przysługują 
każdemu środki prawne. Ustawo, nie 
przewiduje tu żadnej „czrezwyczajki". 
Wnioski podobne, wymierzone w  rząd, 
można mnożyć bez końca.

Natamias manejsEyJh trudności 
należy oczekiwać Wizwhążku z projek
towaną Zmianą regulaminu sejmowe
go. Jakkoltwóek projekit, dążący do 
wzmocnienia władzy Marszałkłc Sej
mu niemile oędzie widziany przez 
zwolenników uzunej opozycji i innych 
podobnych ,,swobód 1 poselskich, to je
dnak trzeba pamiętać, że praktycznie 
dhtjjfcić tu będzie o nic innego, jak 
wzmocnienie prerogatyw Marsz.' Da
szyńskiego, człowieka, któi y chyba niit 
nadużyje ich na szkodę Sejmu. Ten  
moment powinien zamierzoną reformę 
znacznie ułatwić.

nadto mogę zapewnić Pana, że Rząd 
Polski pragnie nie tylko uczynić mriej 
prawdopodobną możneść agresji prze
ciwko Litwie, ale że byłby nawet 
skłonny uczynić wszelką wzajemną 
agresję niemożliwą. W  tym sensie 
proponuje Panu zawarcie natych
miast paktu o nieagresji między Pol
ską i Litwą. Wobec powyższego nic 
nie mam przeciwko temu, abj/ kwe- 
afcja bezpieczeństwa państwa litew
skiego stanowiła punkt programu na
szej konferencji".

„OSTAŁ INO ŻALr
Wilno, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Przedstawiciel „Sława" donosi z Kró
lewca, że w  wywiadzie udzielonym 
prasie w  ostatniej chwili przed w y 
jazdem, Waldetmaras powiedział: 
„Komisje będą pracowały w ciągu 

1 m ieląca. Przedwczesnem byłoby mó
wić o pakcie be: u  zeń„ti ra, zasadni
czo jednak nic przeciwko niemu nie- 
mam. Należy mieć nadzieję, że 
wszystko ułoży się dobrze. Nienawi
ści niemai tylko żal".

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. kwietnia, (ps) Mm. Za
leski, oraz delegacja polska wracają z 
Królewca do Warszawy dziś w  godzi
nach wieczornych. P. min. Zaleski będzie 
przyjęty przez Prezydenta Rzpltej i 
Marsz. Piłsudskiego, którym złoży spra
wozdanie

  o-------

stewa wziede nas w  opiekę.

PIOTR I^IKOLASCH i $ka Lwów, Kapernjlca I.

się łudzić. Przeciwnie —  należy tak

Ubrania z  nfatęrjałów p erwszej jakości, najnowsze dese
nie, krój pierwszorzędny.

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

fWSffttff SKŁAD 0BZIEŹI Mikolascha.

■ Na Lwięta poIeta Firma
1 Józef Nowak

Na święta -
- C E N T R A L A ' -  H  

P i f i R M  28 Tel. 18-96 ■
w ęd lin y  najprzedniejszej jakości gw aran tow an e  czysto 

w iep izow e. Specjalność:
S Z Y N K I m arynow ane na  sposób praski, z m łodych w ieprzków . 
K tE Ł B A SY  polędvucowe, m azu skie do gotow an ia  i t. p.

po cenach konkurencyjnych.
Zam ów ien ia  przy jm ują sk lepy : p lac Bernardyńsk i 12, P iekar

sk a  24 i handel śn iadankow y  p lac B a lick i 3.

m 
u

Rcszrte zobaczymy 
  o—

po feriach.

33Nie macie pafr eby bać się, panowie Litwini Y 9

Polska proponuje Litwie
natychmiastowe zawarcie paWu o ni agresj .

rerystów litewskich z w ładzam i 
pobkiem i są też bezpodstawne 
oparte najw idoczniej na falszy-

dziej formalnie oświad ,zył przed Ra
dą Ligi Narodów, że Polska uznaje 
i szanować będizio najznpelniej nie

W . E. na fakt, SS Rząd Polski najbttr-

Pi7?tiiu Desm ntM  m ii
W NOSZĄ POLACY OPOLSCY PROTEST DO LIGI NARODÓW.

wych informacjach. podległość polityczną i integralność 
terytorjalną republiki litewskiej. Po-
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M M  Od 1/4 1928 orowadzą |

K u c h c ie  « z a r z ą d z i e
co daje zupełną gw arancję , że wszelkie ^potraw y podaw ane w  m ej restauracji są  sporządzone hygje - 
nieznie,na deserow em  m aśle, a  dzięki Ó flijlf| }| ir j|  Mlf il poaobn ie  bu fet bardzo
temu są zdrow e i bardzr> smacz ;e —  u i l i u l i u l l . u r U H l i U # *  bogato  zaopa rzony w  do
borow e przek vsk:, odpow iadają  n a jw ybredn ie jszym  w ym agan iom , przy  cenach s a lku low anych  nader 
nisko. —  COOZ EN dE śWiEŻE WĘDL.NY i WYBORNA SZYNKA PR SKA. —  Napoje  pod  gw aran c ją  doborowe.

Lokal o t w a r t y  A C r  o  n  Ir A  I w łaściciel znanej restauracji i pokoji do śniadań, 
oa. i ? ‘tej w  nocy. ■ ■ w  IB 1% ©  I Lw ów . Sap iehy  69. — Tel. 30-43. - -

Dilsze prace komisii budżetowej.
BUDŻET PREZYDENTA RZEGZYPOS PuLITEJ, —  SKREŚLENIE POZYCJI NA „GAZETĘ LW O W SK Ą  I  „GAZE
TĘ POZNAŃSKĄ". — ZATARG O BUD OW Ę GMACHb NAJW . IZBY KONTR OLI PAŃSTW A —  INCYDENT NA

TLE TYTUŁU KSIĄŻĘCEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3. kwietnia, (ps). Sej

mowa komisja bnidżstowa odbyła dziś 
■oftialmie poisiedzenóe przed ferjami. 
(Nasl^pne odb,ęa:zi.e się 18. kwiednia). 
Przed przyślą,piratom d-o glosowania 
nad zgłosizonemi wczoiaj wnioskami 
przy budżecie Prezyidjum hady Min. 
—  ip. Wyrzykowski referował budżet 
Prezydenta Rzpłitej, twierdząc, że 
stan personalny kancelarii cywilnej 
jest za swezupły. Fuindiusz dyspozycyj
ny Prezydenta Raplitej prelimiitnowamy 
jest na 60 tys. (m. i. na w yda.tki repre- 
zemitacytne). Pobory Prezydenta Rzplitej 
wynoszą iSO tys. rocznie, czyli 15 tys. 
miesięcznie. Rada Min. postanowiła 
podwyższyć pobory Prezydenta do 20 
tys. zł. za i_iiesiąc, waloryzując te po
bory. P. Prezydent RzpHtej nie zgo
dził się jednak na to, motywując, że 
jatoo pierwszy urzędnik w państwie 
nte może przy stać, aby przed uregulo
wani etm płac linnych urzędników mia
ły być uiiegulcwaine jego pobory.

Poseł Dąibsfci (Str. Chłopskie) z
wdzięcznością 'podniusi ten wielbi gett 
Prezydenta Rzplitej i wyraża żal, że 

Brani dygnitarze nie poszli śladami Pre
zydenta

Na zapytanie p. Krzyżanowskiego 
wyjaśnia referent, że przy Prezyden
cie utworzony został oś* odek dla
spraw gospodarczych, gdzie pracuje 
4-ech fachowców. Na ten cel pi zazna
czono 50 tys. zł., uzyskanych z opróż
nienia się kilku etatów

P. Diamand (PPS) wysuwa pro
jekt, ażeby zamiast oddzielnej kompa- 
mji zamkowej używać do zaci ągamia
warty na Zamku żołnierzy z pułku. 
P. Rosmarin zapytuje, czy brak urzę
dników nie utrudnia Prezydentowi
Rzplitej wykonywania prawa łaski, 
Bittnerowi (Ch. D.) nic podoba się ter
minologia „fundusz dyspozycyjny".

W  obronie -nazfrjS funduszu dyspo
zycyjnego przemawiał wiceimin. Gro- 
dyński, poczem przystąpiono 

do głosu wania 
Budżet Piczydmta przyjęto bez żad
nych zmian. Głosowano następnie 
nad budżetem Prezydium Rady Mir 
Zgodnie z wnioskami p. Czetwertyń- 
skiego i Korneckiego (ZLN.) uchwalo
no skreślić pozycje budżetowa dla

ii.  d U  w~-~: J i« ■■■ .■
G dy  wrócic:e już z kościoła, 
Obsiądz ecie stół do ko ła  
D  ieci moje, śledząc bacznie, 
Kiedy tatuś szynkę zaczn ę.
Od UNTTNERA pyszną szynkę,
N a  n ią bow iem  m acie ślinkę.

Rynek 9
Kochanowskiego tła .

oba gazet urzędowych zarówno dla 
„Gazety Lwowskiej", jak i dla „Ga
zety Poznańskiej". Dla Trybunału 
Admin. postanowiono ustalić wydatki 
wydatki dodatkowe 20 tys. zł. na 
stworzenie dwu dalszych etatów sę
dziowskich. Przyjęto dwie rezolucje: 
pierwsza domaga się zwinięcia wy
mienionych pism urzędowych i nie 
tworzenia nowych bez widocznej po
trzeby, druga —  przyśpieszenia załat
wienia spraw w Trybunale Admini
stracyjnym.

Dłuższą dyskusję wywołał budżet 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
reierowamy przez p. Wyrzykowskiego. 
Substratu dostarczyły wnioski refe
renta o wstawienie kwoty blisko 800 
tysięcy zł. na budowę gmachu Naj
wyższej Izby Kontroli Państwe w  
Warszawie i w Wilnie. Przewodni
czący komisji p. Byrka oświadczył 
że nikduj»uśui do gło&uwania nad nie
mi, albowiem wnioskodawca nie 
wskazał sposobu pokrycia takiego w *  
detku. To wywołało zastrzeżenie nie ■

Obita kranika katastrof i wypadków.

ffielfe trzęsienia z ) ni ■  m u
przepowiada znany badacz wroabl.

..zlo dwa mlljony litrów nafty. Wsku
tek szalonego gorąca jakakolwiek 
akcja ratunkowa jest wykluczona.

Rzym, 3. Kwietnia. (Tel. G. P.) Z ra - 
ny włoski badacz wstrząsów ziemi 
prof. Bendandi z obserwatorium w  
Pasaż > złożył pisbiune oświadczenie 
redakcji „United Press", że w naj
bliższym cza. ie nastąpią katastrofal
ne trzęsienia ziemi Dwa z nich wy
darzą się ze środy 4. hm. na czw: :■ 
tek 6. hm. w południowej Europie i w 
Ind j ach Wschodnich. Dalsze trzęisic- 
nia ziemi nastąpią w  dniach z 9. na. 
10. brn w  Meksyku i Ameryce Połu
dniowej. Przepowiednie te wywołują 
zrozumiałą sensację i wielkie poru
szenie, tembardziej, że ostatnia prze
powiednia prof. Bendandi o trzęsieniu 
ziemi w Smyrnie sprawdziła się co 
do joty.

SPŁONĘŁA W lEŚ.
Warszawa, 3. kwtietnia. (Tel. G. P j.  

Wt- wsi Kałuszyn pod Nowym Dwo
rem wybuchł pożar. M  budynków 
spłonęło doszczętnie z inwentarzem 
żywym. Ofiar w l.udtóach nie było.

PIORUN PORAZIŁ SPORTOWCÓW.
Madryt, 3. kwietnia. (Teł. G. P.) W  

czasie burzy w okolicy Bilbao piorun u- 
derzył w  grupę fotbalistów, z których je 
den został zabity, a trzech doznało pora
żenia.

SAMOCHÓD MASAKRUJł  DZIECI.
Madryt, 3. kwietnia. (Tel. G. P.)- 

Anito pędeim wpadło na chodnik, w  gru
pę dzieci szkolnych. Czworo diżjęci zgi
nęło, kilkoro odniosło ciężkie obraże
nia. Samochód dokonawszy masakry- 
wjechał do sklepu.

POŻAR 2 M IU . LITRÓW  NAFT/.
Wellington, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 

W  Oakland (Nowa Zelandja) wybuchł 
w dniu 2. bm. katastrofalny pożar re- 
zrawoarów naftowych. Płonie prze-

P R A W D Z I  W  E

B U R B E R R Y S

S Ł Y N N E  P Ł A S Z C Z E  

N IE P R Z E M A K A L N E .

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  

a  LA VIL LE DE PAR13

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MABJAGK1 il.

SPALIŁA SIĘ GUMA.
Singapore, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Spłonęła tu wielka fabryka gumy z 
licanemi zapasami Szkody obliczają 
na przeszło 50.000 funt. szterlingów.

GIGANTYCZNY POŻAił.
Karnetu, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) W y 

buchł tu wczoraj olbrzym i pożar, który 
zniszczył 35.0uu bali bawełny. Pożar sza
leje dalej. Straty obliczają na 750.000 
funtów szt.

ORKAN NA KRYMIE.
Moskwa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 

W d. 2. bm. nad Krymem rozpętał się 
gwałtowny orkan. Zniszczeniu uległo 
kilkadziesiąt osiadli. Zniszczone zo
stały również zaisiowy.

PLO N  TRZĘSIENIA ZIEMI W  TURCJI,
Angora, 3. kwietnia. (Teł. G. P.) W e

dług oficjalnych danych w  czasie ostat
niego trzęsienia ziemi poważne szkody 
poniosło 18 wiosek. Zniszczonych jest 
1.800 domów. Ostatnio odczuto nowe 
wstrząśnienia. Szosa Tolbali-Erzerum u- 
legła zniszczeniu.

OFIARY MOLOCHA PODZIEMI.
Kayston (Stan W irg in ja ), 3. kwietnia. 

(Tel. G. P.) W  jednej z kopalń nastąpiła 
eksplozja, przyczcm zginęło 8 górników.

KATASTROFA LOTNIKÓW  ANGIEL
SKICH.

Londyn, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) W  
pobliżu Colchestcr nastąpiła wczoraj ka
tastrofa samolotowa. Na skutek defektu 
w  motorze runął z dość znacznej wyso 
kości angielski samolot wojskowy. Obaj 
piloci zginali na m iejscy

których klubów sejmowych, przyczom 
p. Byrka zaznaczył, że zadaniem ko
misji jest rzeczowe rozpatrywanie 
budżetu a unikanie momentów poli
tycznych.

P. Chądzyński (NPR.) jest zdania, 
że pokrycie znaleźć można, czyniąc 
skreślenia w  innych pozycjach. P. Ra
taj (Piast) ze względów merytorycz
nych nie zgadza się z wnioskami p. 
W  yrziykowskiego. Gdyby przewodni
czący stał nadal na swem stanowisku, 
klub mówcy zmuszony byłby uchylić 
się od udziału w  pracach komisyj
nych.

Prezeis Najw. Iizby Kontro-ii p. Wró- 
blewiJki wyraża przypuszczenie, że 
spraiwa budowy gmacnów będzie zała
twiona w  łomie rządiu, wobec tego prosi
0 odroczenie d^skusjj budowlanej do 
trzeciego czytania, Wobec tego p. W y 
rzykowski wycofuje swoje wnioski, 
jednak dyskusja na ten temat toczyła 
yię dalej.

P. uąbski (Str. Chł.) stwierdza, że 
Najw. Izba kontroli nie zajmuje jeszcze 
tego stanowiska, jakie zająć powinna. 
Jest ona do dzisiaj organen, nie Sejmu, 
lecz rządu. Izba mogłaby odegrać znacz
ną rolę przy układaniu budżetu, opiniu
jąc czy dane wydatki są odpowiednie czy 
nie.

P. Czetwertyński uważa, że jeżeli 
rząd nie domaga się żadnych sum na bu
dowę gmachów, to nie jest rzeczą Sej
mu wyprzedzać rząd w tycb sprawach. 
Gdy p. Krzyżanowski odpowiadając p. 
Czetwertyński cm u nazwał go jego tytu
łem książęcym, p. Prager ((PPS.) ostro 
zaprotestował twierdząc, że używanie ty
tułu książęcego w komisji budżetowej 
jest niedopuszczalne. Prof. Krzyżanowski 
powołując się na swoją znajomość prawa 
odmawia p. Pragerowi słuszności. (Nb. 
scena podobna zdarzyła się jesienią 192f> 
r. na posiedzeniu sejmowej komisji bu
dżetowej, gdy Marsz. Piłsudski odpowia
dając m. in. p. Czctwertyiiskiemu, w y
raźnie i dobitnie powiedział „poseł ks. 
Czetwertyński")

Po tej dyskusji „książęcej" omawiano 
w  d. c. sprawę Najw. Izby Kontroli Pań
stwa. Przemawiali pp. Rataj, Polakie
wicz, Prager, Chądzyński, Krzyżanowski. 
W yjaśnień udzielił prezes p. Wróblewski
1 p. wicemin. Grodyński.

WH
m 11. P. P.
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Z  ostatniej chwili.

zam aft m K & n c  sia p. Sabata
dyrektora gimnazjum ruskiego we Lwowie.

KILKU ZAMASKOWANYCH OSOBNIKÓW  URZĄDZĄ WIECZOREM N A PA D  N A  M K SZK AM E DYREKTORA.
TELEFONICZNE W EZW AN IE  POLICJI. —  NA WIDOK ODSIECZY NAPASTNICY ZBIEGLI, RANIĄC STRZAŁEM

paids-iernOk-;

Lwów, 4. kwietnia. 
(■■—). Półtora .raku mija od: dnia 10.

iedy lo wkraoreai na 
ul. Królewskiej ipadł flkryUMjczo za- 
anoTd0wa:ny przez Iwana Werbiitiktego 
i Wasyla, Alanmńożufea śp. kurator S*>- 
Liński. Fadł. ponieważ przefl»w«|tó*ł 
tvfe energicznie nieuzasadnionym żąda
niom ukraińskim w  dziedzinie szkolni
ctwa. Odbyty ffliedawno proces wyka
zał motywy i podłoże tej zbrodni. Je
szcze kiJilkia lał przedtem członkowie 
tejże 'onganiizucjl skryiWbójcao zamor
dowali prof. Maiiasowa, dyrektora s>e- 
iiiinarjum w Przemyślu. również rze- 
kctno za krzywdy, wy4iząidz»nj? mło
dzieży ukraińskiej, choć wtszystfci-m by
ło wŁadomo, że śp. Martlasow był wże
rowym pedagogiem, człowiekiem n* 
wskroś uczciwym, ojftszącytm się za- 
u ląpiem gpcleczcństwa ukraińskiego. 
Gafy szereg innych jeszcze aktów ter
roru, dokonan-ych przez bojówkariSy u- 
k-rafiiSskklr, a. w  ostatnich czadach aa- 
pad na mtotŁsieś ukraińską, w  cbwi ji, 
gdy ta zdążała do eerfcwi iy r. Jura na 
jiahażpiratwa z okazji imienin Maiffc. 
Pifeuidskóagp —  wskazuje, bójójrfŁa- 
rze ukraińscy usiłują

za wszelką ceną sterroryzować 
własne społeczeństwo, ktige pejczyna 
coraz trzeźwiej myśleć i staje na grud! 
cie rzeczywistości.

Wczoraj znowu późnym wljjłjBpem 
nkraiasęy teroryści usilrwali pozba- 
wić życia człowieka wybitnie zasłu
żonego dla ukraińskiego szkolnictwa: 
Dyrekturę ruskiego felmnazjum aka
demickiego przy ul. Leona Sapiehy 
objął niedawno jeden z najwybitniej
szych pedagogów ukraińskich, długo
letni dyrektor gimnazjum ukraińskie
go w  Stanisławowie P- Sabat, 'który 
dla krzewienia kultury wśród młodzie 
ży ukraińskiej położył olbrzymie za
sługi. Ten to człowiek „n ata rł * W  
z niewiadomych przyczyn teroryslotu 
i ci ■postanowili na niego

wykonać zamach,
Wórv na szczęśnte nie n u *  się.

Około eodz. 9 rrierzurero w chwil!, 
gity dyr. sabat przebywał w swojem 
mieszkaniu, nrieszczącen. się w gmachu 
gimnazjum od strony ul. Zacharewicza, 
nagłe na kurylarz wtargnęło kilku

JllŻ H M
T r a n  eryg. muiaisMt
gig lany irys AngieisHEi 
Płaszcze i w ji ladsnsaii

oryg. STYRY.1SKIF,

Płaszcze i Kurtki stfrziu
eryg. A N G IE L S K IE ,

uraz Bucik! incpki

, W a l k  W e l E ‘ 

I I E I I C I I I 9 D S E
Lwów, Kopernika 5.

ŚCIGAJĄCEGO DOZORCĘ BOMU. 
zamaskowanych osobników,

którzy usiłowali dostać się do wnętrza 
mieszkania. Gdy na pytanie, ulo puka, 
żaden z nich nie odpowiedział, służąca 
dyr. Sabata wyjrzawszy przez otwór w 
drzwiach spostrzegła zamaskowanych ła
dzi i natychmiast zawiadomiła sw^go pa
na. Tymczasem osobnicy ci zastawszy 
drzwi przed sobą zamknięte zaczęli się 
gwałtownie dobijać. W  międzyczasie 
dyr. Sabat uwiadomił telefonem policję 
o napadzie na jego dom. Momentalnie 
dyżurny komisarz autem 1 policyjncm 
udał się ua miejsce. Na kilka sekund 
przed jego przybyciem  zamachowcy spło
szeni przez doinowmków i  dozorcę 
domu,

rzucili się do ucieczki.

Czując za sobą pościg dozorcy, zama
chowcy poczęli się ostrzeliwać 1 oddal) 
kilka strzałów, z których jeden zranił 
lekko dozorcę domu. Sprawcy rozbiegli 
się w stronę Parku KoJciuaZki 1 pi. Jura. 
Twarzy ich nikt nie widział, gdyż byli 
wszyscy zamaskowani.

O zajściu tem zostały powiadomione 
natychmiast wszystkie wroaze policyjne. 
Na miejsce wypadku udali się bezzwłocz
nie uadkom. Purylewicz i Mittlencr oraz 
z VI. kora. p. Geycr, którzy poczęli prze
prowadzać dochodzenia. O godz. 12, w 
chwih gdy te słowa piszemy, dochodze
nia trwają w dalszym eiągu i bliższych 
szczegółów ze względu na tajemnicę 
śledztwa nic możemy podać.

— — O-------

PŁASZCZE DAMSKIE, m odele zagraniczne, wybór olbrzymi 

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

PUSZECW SKŁAD DDZIEŻIf ^asai
Mikolaseha.

Szajka h a tsia rzg  Z i i w w  M a r a
OFEROW AŁA NA KR ESACH WSCHODNICH  

Wilno, 3. kwietnia. (Tc!. G. P.). W  
rejonie Filipowa władzo aseeztewały 
międzynarodową szajby handlarzy ży. 
wym towarem, składającą się z GolJ- 
lingsra i Szednrowioza z Hamburga,
Rsekowieckiego i Grymwaldowffj z

Ba nda tai operowała Soli 
dłużnego czasu na terania ziem 
wschodnich, werbując młodo dziew
częta -w wieku od 16— 20 lat-, rzekomo 
na robotny rolne do Niemiec.

Ze spraw miejskichó

Uchwały Magistratu.
STATUT NOWEGO PODATKU. —  KARY MAGISTRACKIE. —  PUOH BU 

DOW LANY. —  SUBWENCJE.
Lwów, -i. kwietnia.

(jp.) Na 'WGzora.jszeim posiedzeniu 
Magistratu , odbytem pod przewodni
ctwem ton . Strzeleckiego, załatwiono 
itojtępujląge sprawy:
Nowy podatek i prewizoriajn budże

towe.
Udvwalono statut podatku od 'szyl

dów' i plakatów. Ustalono prowizo 
rjttm budlgtewe na mieeiąc kwiecień 
i maj w  dziale wydatków- w  wysoko
ści 1/12 budżetu ną zok 1028, po
większone za miesiąc kwiecień cło 
wys. 831.184 zł., zaś za m,]esją,c maj 
do wysokości 89&U81 zł.

Kary mepisirrekis.
Ukm foo grzywną w  kwocie u0 zł., 

właściciela, rcalnobeł. przy ul. Rzcźpi- 
Cfciej za r.ń.-iulkpmin*: pplepiłppjjyt h
mbót. Zn przekroczenie bu
dowlanych, a mianawieie Ktorwobną 
budowę domu" i sz& y pkiira.nn włft- 
ścieio],a Tcwłnośoi przy ul. Króla Lesz-
c z y js jt ią g ^  g rzy w ąa  w wyp. 150 zł- 
Za niiiwylfrmapje ,rip:^,ftgany«h roflńl» 
llkprp-o w łaściciela . j*eĄi>o-śtci p|M|, 
u], Jłsń źn iSp jp j ^ iS W w n a  50 z ł., za 
s,'MU(j,wolne l-a jp oczęcie  budow y o fi
cy n  p rzy  v l. /tródlancj u b era n g ' \u%i- 
śtticiola i'caM >ści grzyw n ą 20 zł.

Ruuh hndowlocy.
Wydarto a»wWlenio na prz&rofeią-,-' 

pite bu-dynku pa.rtsrQwe;gw przy uh Pil. 
r.iid'okie.ęo 7 na w a g  automobilswy.
W.yTrrpp na-Nępująfc# Sfe.sen.tlh , biKijż 
wl ane:  jsz e fó w : Steiwiiisikieirm n a  bu

da(vQ 1-piiąlrawiogo domu przy ul. św. 
Kingi 1. 3, Jędnzojowi Dybusóowi na 

bj.p/dlsbcbwr; 1-go i Sagpt pięlra na rcal- 
i w l )  przy ul. Zadwóraaatektej 1. 80, A- 
lo.ksa:pdńoiwi Ża^sHelemu na Imdflwo 1- 
piętrowę^o dńńłń b lk& łifw m o | r4y u l 
ZachyórztuiskipT opąiss Wiktorówj M t -  
winrjwi pa Luidiuwę j-fMęŁrwegJ domu 
bliżn-i-acz^gó pyzy tojiże ultca Filipowi 
i MljjŁyldaie ltokom  na ibudowę 1-pirę- 
■trrrwego dopw pa -HKd§nówce.

R o^ty  w ek lac .
U(:.Ui\p.,lgpo ęddb.ę ■wykęjjaiSse in* 

sUrłflijfi olcitfryczBli, sali gimnastycz
nej w-aig -secpki w  ę-zltde iin. Marji Ko- 
ncItnieJkiój firmie AuJlo-F.lokfra za ce
nę 1.140 7.1'.

Uch^^JJfńo poduczyć wykonanie 
irjshtlącyj eleklryezrych w  3 fiolkach 
d<*in6vy przy tvl, ^yjafcfej f «m e  Adolf 
,-ęjipsi z o ępnę 15,333 zł.

Kary.
Zii wyrób specyfików fan^ćnuty- 

eznych Ue‘z zezwolenia nriniateriahatł 
najoiciK )'ijfą 'wjuneigo tego przslcTOC^o-
nia ka.H®0 zf.

Za prsp.lętofcz.epia -orzfjpjsów sani
łąrflyfeliji po>>-Vłny<h, uwSranię ntógć.' 
ctófsm-WŁi 'CidważaiiłiAiw ftp. ukarupę 
ó jł' dsi-b gr^ywnificnwod 5-M  zł.

Sub»evoie
Pnzyznano KomiAaiowi Domu Żoł

nierza Peiksfki.ego *tubiW8ncjt» w  kwocie 
5.000'AJ'I |ąĄ Braf.piiey Pomoęy Un. J- 
ff. iu  uifedzen’®, Święconego <11 a bwd- 
nyft-h' siudcahłw 500 r/ł.

K A P E L U S Z E
W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

M0SSANT, num & 
ARG0D, P. &C. HABIG,

BORSAUNG9 ■
r «

POLECA W OGROMNYM WYB0HZE

A L A  V i  L I E  D E  P A B !  S

GAESYEL STARK
LWÓW, PL. MĄRJACKI 11.

M U N D U R Y  W  sEKOŁACH ŚRSU N, 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WaTszawanOl kwietnia, (ps) pu- 
dobno Min. oświaty zamierza z no
wym rokiem szkolnym przeprowadzić 
w szkołach średnich obowiązkowi 
mundury uczniowskie. Podobno Mim 
oświaty wychodzi z założenia, że u- 
łafcwi lo zapewne gronu profesorskie
mu kontrolę nad rachowaniem się 
młodzieży gimnazjalnej poza szkołą, 
jak wogoit; moralno zachowanie sio 
młodzieży.

 o -

BESTJALUKI G W AŁT  SZOFERA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. kWiecnia. (ps;. 20-łet- 
nia żora preemysławoa z pod Warsza
w y wynajęła taksówkę, ażeby wródć  
do Józefowa pod Warszawą. Za nilia- 
stem szofer Parafiństei zatrzymał sa- 
mochiód i ii i| wobec poGażerld
użyć przemocy. Pośpieszryli jej ,z pomov 
cą przejeżdżający podróżni, którzy ją 
uiwolnili. Brutalnego szofera areszto
wano. Ofiara popadła w  ciężki roz
strój nerwowy.

 O— -
PO RU TZN IK  ZASTRZEJ IŁ  RACHM I

STRZA.
Toruń, 3. kwietnia. (Teł. G. P.) Rach

mistrz wojskowy Romuald Naruszkie-
wjcz zamordowany został przez por Ja-
chimowicza płatniczego 66. p. p. w  Cheł
mie, który strzelił doń 4-krotnie z rew ol
weru, W ładze aresztowały Jachimowicza. 
Powód morderstwa nie ustalony

— — O -----
SAMOŁUT SPAD Ł —  P IL O T  OCALAŁ.

W arszawa. 3. kwietnia. (Tal. G. P.)
W czora j w  czasie latu ćwjęzahnogo na 
Polach Mokotowskich runął sa wysokości 
50 mtr. aparat wojskorvy systemu ,,Po- 
tęz‘ :, kierowany przez pilota pfut. Ma-
stalskiego. Aparat rozbił stę zapolnio, pi
lot ea Bzeeeśjde nealat. Towarzyszący 
Mastalskiemu mechanik 1. p, Lot, doznał 
szeregu obrażeń. Przyczyną katastrofy 
defekt motoru.

Włamano w PrzemVś!u
w gmachu Policji państw.

10:1 najszezn koiręspoud-ąbi,)

S B m m  3- kwietnia.
( - j  Ubiegłej not;y nięzpaui sprąwęy 

dostali się do biur reprezentacji browaru 
okocimskiego, mieszczących się w tym 
samym gmachu co koszary i jjiurą pofi- 
cji państM-owej, gdzie po rgzbicju kasy 
wertheimuwskiej skradli gotówkę w  h.wo 
cle 'ĆOOO zł.
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Moskwa przyczyna rozruchdw
w  w ię z ie n i rze szow siuem .

ZA JŚC IE  R O Z D M U C H A N E  P R Z E Z  P A N T O F L O W Ą  P O C Z T O  D O  W IE L K IC H  R O Z M IA R o W .—  W IE  
Z iE S , SYM U .U JĄ Ć  O B ŁĘ D , PO C  Z Ą Ł  W Y P R A W IA Ć  R Y K I i P O B U  D Z IŁ  W S P Ó Ł W IĘ Ź N IÓ W  DO  

RsUCfciN IA  S IĘ  N A  STR AŻ . —  IN T E R W E N C J A  PO LIC J I S Z Y B  K O  P O Ł O Ż Y Ł A  K O N IE C  ZAJŚC IU  

L w ó w  4. kwietnia.
( — )  W czora j w  godzinach po

łudniowych rozeszły się w  Rzeszo
wie wieści o olbrzymich rozru
chach i ekscesach w  m iejscowem  
więzieniu. Ekscesy tc o charakterze 
czysto lokalnym, poczta pantoflo
wa rozniosła w  mig, p rzedstaw iw 
szy zajścia, zresztą bardzo szybko 
i energicznie zlikwidowane, jako  
demonstracje o olbrzymich rozm ia
rach, Przebieg zajść wedle rdlacji 
naszego korespondenta jest nastę
pujący:

W  jednej z cel więzienia sądn 
okręgowego p izebyw ał w  charak
terze więźnia śledczego zawodowy  
złodziej, Józef Moskwa. Około go
dziny pierwszej w  południe M o
skwa ni stąd ni zowąd począł w y 
praw iać szalone ki zyki i w y rw a - 
nemi z pryczy deskami tłuc o ścia
ny drzwi i okna, udając szaleńca. 
Zachowaniem  się swojem  sprowo
kow ał sąsiednich więźniów do za
jęcia groźnej postawy. Służba w ię 
zienna nie mogąc sobie sama dać 
rady z Moskwą, zaalarm owała po 
licję, tembardziej, że współwięźniu

Przelań wanśe komend 
miasta

(04 naszego. Icorcsipmidenluj! 
Mfrusiaawa, w  kjwielniu.

(e) Istniejące na terenie całcjAPol- 
aki w  większych ośnodlkiach wojsko
wych „komendy miasta1', zostały z 
dniom 1- kwietnia przemianowano na 
,,komendy garnizonu i placu".

Odnosi się to orzedewsizyatkitm do 
.WareZawy, gdzie poza tlą zmianą po
zostaną, 'nadal ntieźimicnione kompe
tencje komendanta 'gamilzomi gen. Bo
żena i zakres działania podwładnego 
mu personelu.

B ignct, świeca i worek j
sbmidst cennego jedwabiu. |

Lwów, 4. kwietnia. I 
(— ) Ubiegłej nocy dokonano wc L w o

wie przy ul. Boimów wielkiego wierna- I 
nia do sklepu jedwabi. Mianowicie nie- | 
znani sprawcy najpierw włamał' się do 
piwnicy realności przy ul. Boimów 9., 
a stamtąd po wybiciu otworu w powale 
wtargnęli do sklepu W ilhelm a Sartuma, 
gdzie skradli wiele sztuk jedwabiu kolo
rowego wartości 14.000 zł. Na miejscu 
włamania pozostawił, baguct, kawałek 
Jwlccy i worek wiejski, Dochodzenia p ro
wadzi wydział śledczy.

— —O-------

Ruiny milionowego 
miasta.

N o r v  Jork, w  kw ietniu .
(e ) Amerykańscy podróżni od 

kryli w  gęstych dżunglach w  S ja -  
mie ruiny olbrzymiego miasta z o- 
kresu przedhistorycznego. Ruiny  
położone są o 75 m il ang. od A n g - 
koru.

Uczony (jascy, który odkrył ru 
iny, twierdzi, ze miasto ió  liczyło 
swego czasu conajm niej jeden nti- 
ljon mieszkańców. W śród  ruin 
stwierdzono 60 świątyń, wielką cy - 
ladelę^oi-oezoną jeziorem, zapełnio- 
nem gęsto krokodylami.

wie Moskwy, korzystając z zam ie
szek, rzucali się na służbę w  zam ia
rze uwolnienia się z więzienia.

Już samo przybycie policji po 
działało uspokajająco na aw antu 
rujących się więźniów. Oddział po 
licyjny wkroczył z bagnetami „na  
ostro" do' kurytarzy więziennych i 
lam komendant wydziału  zaw ez
w ał w ięźniów  do uspokojenia się i 
opuszczenia swoich cel. Po krót-

o jomurej zbrodni, wykrytej przy
padkiem  wczoraj we wsi Hucie 
brześkiej. O lo jeden z mieszkań
ców, zaglądnąwszy do studni opo
dal gospodarstwa Józefa Cnota, z 
przerażeniem ujrzał w  niej trupa 
jakiejś kobiety. Po wydobyciu ich 
ukazało się, że są to zmasakrowane 
w  nieludzki sposób zwłoki- 65-lcl- 
niej Rozalji Cnot, żony Józefa. —  
Pierwsze oględziny stwierdziły, że 
na staruszce dopusze/onn się ohy-

kim namyśle więźniowie widząc 
zdecydowaną postawę policji, po - 
jedyńczo powychodzili z cel na po - i 
awórze, skąd następnie przeniesie- j 
no ich w  inne części budynku. T e - I 
raz dopiero, pcliojanci . mogli zająć, | 
się unieszkodliwieniem Moskwy, 
któremu po królkiein szamotaniu 
się z nim założono kaftan bezpie
czeństwa. Poddano go następnie 
badaniu psychiatrycznemu, ldtóre |

U K R Y Ł .
dmej zbrodni przez zadanie je j k il
kunastu ciosów jakiem ś tepeni na
rzędziem na calem ciele, a dopiero 
gdy wyzionęła ducha, wrzucono ją  
do studni.

Przeprowadzone dochodzenia po
licyjne doprowadziły do ujęcia 
sprawcy ohydnego mordu, męża 
Rozalji, 39-letniego Józefa Gnota. 
Jak stwierdzono, przyczyną mordu 
były niesnaski, oraz wydatna róż
nica wieku. Mordórcę,' który przy
znał się do zbrodni, aresztowano 1 
odstawiono do sądu w  Dobromilu.

Nic wymaga reklamy
idealna  

b a i e r j a
ŁB T C tdO W a

jutr
Do nabycia 
wszędzie.

wykazało, że bandyta
sym ulował obłąkanie 

w  tym celu, aby módz wywołać  
rozrunhy.

la k i był istotny stan zajść w  
więzieniu rzeszowskiem, które stu- 
gębna fam a przedstawiła jako w ici 
ki bunt.

rannej" aczkolwiek posiadały wszel
kie cechy prawdopod-oHeństwa, gdyż 
podawały dokładnie szczegóły zja
wisk, oraz nazwiska osób obecnych 
przy zjawiskach, mimo to wywołały 
w pewnych kołach powątpiewanie 
oo do autentyczności faktów. W  zwią
zku z tern wiele osób zresztą bardzo 
poważnych, chcąc się przeniknąć na
ocznie o' fslmeniu ęfyeli zjawisk, wy
brało się na miejgee, a ni. i. sędzia 
Sądu PKręaowepo w Samborze p. Kn- 
czera, który wrażeniami iswemi, uję- 
lemi barwnie w  artykule „Nocne dzi
wy w Skwarzawie Nowej" podzielił 
się z naszymi Czytelnikami.

Senracyjne rewelacje p. radcy Kn- 
czery wywołały silny od.rnch w  Iwow 
skich sferach naukowych oraz sądo
wych. Jak się dowiadujemy, w  tych 

I dniach wyjeżdża na miejsce z ofi
cjalną eksj edycją sędzia śledczy przy 
Sądzie okręgowym karnym we Lwo
wie p. radca Witoszyński celem ofi
cjalnego nstelenia zY iss i zarzą
dzenia dalszych kroków.

Jak nas informuje nasz korespondent 
żółkiewski „m en" nieboszczyka, pierw, 
szego niiżr Zimuwcj, bez przerwy wy
prawia barce w mieszkaniu Ziniów, przy 
czem charakterystyczną jest rzeczą, żc 
dotkliwe zresztą jego figle mają za przed 
miot tylko tc osoby, które żartują sobie 
z niego i wyrażają tc żarty głośno. Z izby 
usunięto już kartofle i wszystkie wogóle 
jurzyny oraz przedmioty, które dotąd by
wały przez „ducha" używane w nadzieji, 
że ustaną owe latania w powietrzu bura
ków, kalarep itd. Obecnie jednak zamiast 
ziemniaków i buraków, mieszkanie Z i
n iów zarzucane jest kamieniami i pia
skiem, znajdującym się na obejściu.

Przedwczoraj Ziniowa, pogrążona w 
prawdziwej rozpaczy z powodu nawie
dzających ją  zjawisk, zwróciła się do jed 
nego z lekarzy żółkiewskich z prośbą o 
pomoc. By uniknąć nachodzenia icli mie
szkania przez rozmaitych ciekawskich, 
Ziniowie rozpuszczają zresztą niepraw
dziwe wieści, żc już Się uspokoiło i że 
„ditka" już niema. O dalszych losach ro
dziny Ziniów w związku z temi zjaw i
skami będziemy szczegółowo informo
wali naszych Czytelników,

   ..  ■iirniuffl

Daj grosz 
i  na ceieTaSdL.

„Duch” ze su ra * nie lubi zeru.
BOMBARDUIE TYLKO TYCH, KTÓRZY Z  NIECO POKPIWAJĄ. —  POW SZECHNE ZAINTERESOWANIE RE
WELACJAMI „GAZETY PORANNEJ". —  SĘDZIA ŚLEDCZY RADCA WITOSZv NSFI UDAJE SIĘ NA MIEJSCE 

HARCÓW „DITKA". —  KAMIENIE I PIASEK ZAMIAST BURAKÓW  I KALAREPY.
w  najbliższej okolicy Ł j. w Żółkwi, 
ale także we Lwowie, spowodowały, 
żo do domu nawiedzonego przez o- 
wego „diitka" poczęły ściągac istne 
pielgrzymki. Rewelacje „Gaizety Po-

Lwów, 4. kwięinia,
(—3 Piór w s z o  wiadomości jĄOazely 

Porannej" o nadprzyrodzonych zja
wiskach w  Skwaraawie Nowej, które 
wywołały wielkie ■wrażenie1, ijjełylko

•J03
SU

SitU
SŚU
Situ

* ■ii

r̂>*bCeĄ/ (JU Ł̂eźóJtiy
m i  W i a ę d z ie  d o  n a b y c i a .  ~

FSasajfca Zł. 1-75:
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CO MÓ WI NEMO.

Marzenia wiosenne,
Cóż w am  dziś powiem? jak i rym  wygrzebię  
Z  tej sakwy, która całym  skarbem mym? 
Patrzę na chmury pę - dzące po niebie 
I każda m yśl się rozp ływ a jak dym

Ile j przem ijam y jak  ten dym  niebieski.
W  sakwie ze skarbem już prześwieca dno. 
Może zbyt długo m iałem  gest Królewski?
Zbyt długo w łasną karm iłem  w a »  krwią?

Gdybyż osiodłać chm ury rozpędzone!
Gdybyż rozpłynąć się w  wiosennej m gle 
I odejść sobie gdzieś na tamtą stronę,
Do tej krainy, co się „nigdzie" zwie!

I temu, cośmy za życia kochali 
Zostawić klejnot wydobyty z dna:
Śliczną tęsknotę do bezmiernych dali,
Gdzie wic już niema i gdzie wszystko trwa.

Trup kobiety na dnie studni.
M Ą Ż  Z A M O R D O W A Ł  S T A R S Z A  O D  S IE B IE  O 20 L A T  Ż O N Ę  I

Z W Ł O K I  

L w ó w  4. kwietnia.
( — )  Z  Dohrumila donoszą 'nam



Z TEATRU.
Występ Bielan a Jaracza w

i DalHI“ Svema Lmnt,ejo.
Lwów, 4 lewiekrna.

Stara, przedwojenna ! sż tu ka ak an - 
dynawstoi, '-stary rtr^SWojenny pro
blem w icdzĄcgo iii^ fjoSiąu niień ia  ra ję  
dzy poezją, i rzecżyW istri&rią,- stary 
koji«|j'l-:; ló n ia tra a u y  przeżywania 
jpsez b ohatera  w ż y ciu  własnem li
tw oru, p i s a n e j  równocześnie dla 
tcaji.ru („Drain-sP Kaliny"), stara tech
nika w budowie i w  djaiagu, a nowy 
tylko Jaracz w swej -niezrównanej, 
najbeapośredniejsze.j interpretacji roli 
poety —  Sarasona, -który pada w  
walce iz Filistynami i z i-ch wodzem, 
handlarzem w  inanufekturze Maje
rem. Jaracz ze wszystkich aktorów 
polskich wspófcizesnpj doby jest naj
doskonalszym „-przeżywaczem“ ról 
scenicznych, w  'które wgryza się swo
im narwawym, dzikim trochę tempe
ramentem, dosięgając tych głębm 
ludzkiej psyche, które tylko wielkim 
-twóitcóm są znan-e. U Jaracza kreacja 
stapia się -z aktorem w  ogniu najwyż
szej pasji i stąd -to cudowne wrażenie 
bezpośredniości i (szczerości -przeży
cia. Wielki aktor, który jest chlubą 
polskiego teatru, a  który śladem Aa- 
-wetowic-za rozpoczął tułaczkę od 
miasta do miasta.

Czyż nikomu nie uda się zatrzymać 
go dla siebie? A  możeby Lwów spró
bował być -tym szczęśliwym?

Henryk Zbierzchowaki.

&„Pomsta Jontkaw;. ', opera w  4 aktach. 
Libietto i muzyka Bolesława V/r.llek- 

Walewskiego.
Lwów, Ł  kwietnia.

Odniesiony, przez wybitnego pol
skiego -kornpozyi/ubr.ą, nowy i pokaźny 
na iwowskiej scenie sułk-ces ucieszył 
niezawodnie li-cizhych zwolenników 
twórcy „Burzy nuarskieg', oraz wielu 
innych zmakomiitych utworów chóral
nych i orki-csŁr-alnyoh i zaialazł serde
czny oddźwięk w  sercach naszych me
lomanów, oraz wszystkich jednostek 
muzykalnych, intereaujajcych się ży
wo rozwojom rodzimej literatury ope
rowej.

Nie ulega Ałpliwości', że układ 
libretta i partytury do „Pomsty", czyli 
kampozycję epilogu do ,,Haliki“ Moniu
szki —- a raczej przedłużónie -tego słyn
nego dzieł# —  uważać należy za zada
nia nadzw yczatj toudn-o, pod wtelonu

N a jn o w sze ' arcydzieło w ytw órn i francuskiej „G A U M O N T “ w  P a ry -u .

K s i ą ż ę  s ę l i m a n
10 aktów — według powieści MAURYCEGO DEKO- «m v j n j o  Ł B U f l l  
BRV. — Dramat erotyczno-sensacyjny. Gd Świąt IU I I IB  I j L b - I V

Waż la sm  akoszy

• K  M 10 0  Y Firmy

S lw e -iJ . laderacRi i sm W CHł ROWIE
w szędzie do nabycia.

względami niewdlzięczne i bądź co 
bądź —  .ryzykowna. Wszak twórca 
„Pomsty Jorutkowe,j“ nolen-s volens 
podjąć s ię . musi pewnej rywalizacji z 
żinakornitą koncepcją Pr Wolskiego 
(autora słów dio ,,HaJkA“) i —  co .jesz
cze trudniejsza —  z genj-alną kompo
zycją St .Mcaiińszki. Aspiracje artysty
czne kumpazyfora „Pcnasty** nie sięga
ły nip że f-kkd&iieiko, lecz wotów nawet 
zamiarom autora z -zastawienia oby
dwu dziel wyłonić -sio muszą refleksji 
porównawcze tego rodzaju.

Pobieżne choćby zapoznanie arę z 
utworem B Walewskiego pouczą, że 
taic-n-t kompozytorski., pcęmy-słowość, a 
też poniekąd zapał artystyczny dopo
mogły* zasłużonemu już mimo- młoa-ego 
witku muzykowi i wielbicielowi St. 
Moniuszki do ozęśc-i-ówegu pukohania 
tyęli trudności. (Kiezalcżnie o-d olśnię- 
wa^cycb watorow „Halki" arcydzieła 
na poi u opery narodowej, zajmie „Pert".-

Jontkowa" miejsce w  polskie} lite
raturze operowej bardzo poważne. O 
zbliżeniu się do stylu MonitiSKwow - 
zkiegrjinie może tu być mowy, lecz po
zostało —- co podnieść należy z uzna
niem —  polne pietyzmu utrzymanie
nlppfroju -dramatycznego.-z „Halki"...
PjąsśunajWszy akcję ha początek 19 
stulecia), wprowadza w  nią pcmysI-M'’; 
i-slóhdp twórca libretta sporo- szcze-gó- 
lów, trzymających uwagę widza w  u 
stawśę-znem napięciu, wprowadza też 
iłowe post|ąęie, z fctóremi jakoby me 
clióhi.iiję wchodzi w kontakt dawny 
nasz znajomy, poczciwy i dabraduBŁ- 
ny Jcntek, zmieniony — - co prawda —  
ni-e doąóoiznania w  c-.p-e.rz-e Walewskie 
go: Zb-olszowięz-ały i dość niesympaty
czny opiekun herszta bandytów.

Muzyka do „Pomsty Jontkowej", o- 
woc opoki wispótcz-eisinój, nie iwajadw

nic wspólnego z charakterom kompo
zycji Momuszłkow-skieó, opiera się na 
dostosowanym do formy ope-ry- fol
klorze z pieśni .podhalańskich, na recy- 
iatywach i arjeaach- spotęgowanych 
częsio do nastroju- priiwdkiMe dramą, 
tycznego, na motywach przewodnich 
ilustrujących n aj Ważni ejaze postacie i 
- -  co obudziło niezawodnie najwyższy 
zachwyt w  auu/itorjum —  na roz
myślnie umieszczonych przez kompo
zytora ..Pcjnsiy JontLowej" kilku re- 
mini-soencjąc.n z „Baliki" Moniuszki. 
Głęhdkiie iizyłiszcza'wrażenie wywiera 
przemiły fragiuent z airji ,,0'mój ma
leńki", onzywający się w  najstrasz
niejszych związanych z ioseim Janosi
ka marnehtach. Zbudowane na moty
wach ludowych chóry odznaczają się 
mistrzowskim n-a punkcie hańmonlza-
c.ji -i- dz\viękowych efektów układem, a 
zwłaszcza -gednym pióra Walewskiego 
jest porywąiją-oó piękny chór w  IV. ak
cie za sceną. MtMdj wykwintnie o-pra- 

, c-owaną jest in-struimen)tacją i słuchacz 
odnosi wiaźenie, żt kołhpazytor nje 
miał z-andaeu —  rak -to bywa przeważ
nie w  dramatach muzycznych -  - po- 
wierząnda z-adań nieiaz najważniej
szym i decydujących o potężnym 3- 
fekcle orikiestrze. jafeó' żale-tę nato- 
ini-adt podnieć należy dość szczery, 
unikający wszelKlsc -pozy na punkcie 
postępowej hamianikaciji układ, prze
mijający tu i .ówdzie dyssan-ans wyni
ka nie-ra-z raczej może z chęci ilustrc- 
wanna sytuaiciji i nasitroęu chwili,, niż z 
-zamiaru imponowania zdobyczami 
w-ied-zy. dla przeciętnej muzykalności 
je-Sz-cize niodotstępniemi...

Mimo tych i wielu innych zalet, 
miujii oiuchaez w  ekspozy-cji- dzieła, a 
nawet w II. i III. odistołnę uzhfoić się 
w pewmą cieiipLiwość. gdy jednoataj

ność wyłaniająca*$ę z nagrąmąazenaŁ 
i:;i;:-zny-dh doraboiuanych ad csuin ope
ry mclywóW i rydmów ludowych i ar- 
cytdługie nieraz, cjparte na recylaly- 
w ich  djalogi, ws.tizrmują różmach 
płynnqj rnelódyilri, tu® opóźniają poja
wienie się .momentów bardziej poźąua- 
nych, porywających swą, siłą drarnaiy- 
czną. Leaz wBę̂ TsC.ko, czego zapragnie. 1 
dusza wybredniejszego mei^tnana, 
Zbliża się niebaiweną i w  fo-rmic nota
bene nahry i wintpiiojaźej; Przepiękna, 
rzowma i nastrojową scena w. więzie
niu (akt IV.) porywa ełucsliacza i zape
wnia mu mnóstwo zachwytów i w ra
żeń iątatnie pkszalStyoh. Akoanpąnja- 
men-t ohónu za sceną potęguje inten
sywność wrażeń do Zenitu i nadaje im 
nastrój pootyiozny. Doskonale pod arty
styczną batutą dyr. J. Bo janowskie#; 
wykonanie dzieła (chóry i orkiestra 
wywiązały filę ze swych zadań bez za
rzutu), nienaganna mise en sc^ne (dc- 
ko-racja z -artyflt. pracowni pp. Z. Bai- 
ka i M. Różańskiego do I. aktu je?' 
p-rizeipyiszną), staranna -reżyseria (p.
H. Zaithey), współud-z-tal cennych -i! 
choTedgrafucznych (piękne taii-ce żbój- 
r.i-ckiie ukł-adu p. J . Cieaićl-skiógo) i wy- 
cyzelowani-e najdrobniejszych szczegó
łów d.otyczących gry, śpiewu i wysta
wy uwypukliły wc-dle mtjfcości walo
ry kompazytorslkię i literackie, „Pom
sty Jopi-kwwej". : SoUisici wyWiąjż&lli a.ę 
ze swych zadań wybornie. Na pierw - 
szem miiejgcu wymieniam artystyczne 
poj k-ążdynn rcaględem kieaćje pp. E, 
Płońsksógo (Janasik odznaczający się 
wydajnym yahiminem głosu, dramaty
czną grą i okazałą aśparyoją) d H. Pe
tera (■żpfkodndcii opracowana postać 
Jcntka). Płeć piękna przyczyniła się 
r-zetelriie do wi-elki-e.go powudtenia wie- 
cszóm: p. J, Cy wMśka odśpiewała ż 
pnzejęciehi par.tję Heleny, stylc.w;, po- 
s'.’ać ZicCi zuwdżięczaliśmy -pand' H. 
Green-Skązawej, a po-praiwnie odśpie
wała -par.tję Jagusi .p. W.. Kdrytikówna. 
Niemniej za-słhżyli na- rzetelne uz-fn.- 
n'ie PP K 0:strcwsfei (W acław), J. Zo- 
po'h (Starosta), L. Jeleński (Ksiądz) i 
• H. Za-thcy (Stary Góral).

Rozlegające aię w  wi-dówni1 po każ
dym akcie oklaski świadczyły po
chlebnie o głębszych wrażeniacn w  
audyto-rjum i o powodzeniu premjery 
J J ł  Jonitkowój". Jej za-fdużonemu 
kompozyt-oiowi uiządzf-ła pu-blioziiOść 
po II. akcie serdeczną owację i nie 
brakło oklasków bez końca i .nunósMs. 
upominków kwaationwych.

Fr. Nenhaussi.

PEJLETON „GA7 FOR.”  z 5. IV. 19Ż8. 

MAX I ALEX FISCHER.

Niedoszłe samobójstwo.
i..........

Berta miała śliczne, złote włosy*, błę* 
kitne, oud-owue oczęta, a usteczka czerwo
ne jak makówki. K ie więc dziwnego, że ko 
ohałem ją.

Wieczorami, gdy -byliśmy sarni w po
koju, myślałam często, -bują.c się powie
dzieć głośno:

—  O, Berto, gdybyś mnie kiedykolwiek 
zdrfedz-iła. byłbym najn leszcz ęSliwszym 
człowiekiem...

Mijał czas. Przychodził do nas bardzo 
często -nasz wspólny przyjaciel Leopold. 
Pewnego dni i  w.ysz-aćł wcześnie i zostawi! 
nas samych, spostrzegłem orówczas ku 
wielkiemu -zdziwieniu, że Berta ma zwykle 
jasno włosy, niebieskie oczy i czerwone 
usta- Kocliałem ju-ź ją o wiele mniej. Po
wiedziałem głośno:

Gdylbyś mnie • -kiedyś zdradziła, Berto, 
popełniłbym samobójstwo, słyszysz?

Wtuliła się w me ramiona i szepnęła:
—  Nie myśl o tern, Jureczku... Wiesz, 

że kochani’ tylko ciebie...
Przez sekundę miałem wrąż’e-aie,. że^kp 

>ehamy sin Papr-awdę bardzo gorąco i że 
groźba moja byia szczera.

I od tego wieczoru niemal codziennie 
jd y  włosy Berty w ydaiy mi się rude, o

czy wyblakłe, a usta c-oglastego koiloru, za
wołałem głośno:

—  Barto, wiedz, gdybyś onnie zdradzi
ła odebrałbym sobie życie!...

Mówiilem już to machinalnie, nie Zda- 
■ia-c sobie nawmt spiawy z tego, bo^mó- 
wię.

A Berta uspakajała mnie za każdym 
razom.

—  Kochany, złoty Jurku, nie mów 
tak, wiesz, że tylko ciebie kocham...

II.
Aż oto pewnego wieczoru, gdy Berta 

odprowadziła Leo-polda do przedipoko]” , 
zdawało mi się, że słyszę odgłos" poca
łunków. Następnego dnia -popołudniu za
miast. do jijura, udałem się do -bramy do
mu, oznaczonego numerem 22, skąd wi
działem, ,ąk Leopold z wiązanką kwiatów 
wszedł do domu naprzeciwko, oznaczone
go numerem 23.

Nazajutrz tak -samo, zająłem swój punkt 
obserwacyjny. Czekałem pól godziny. Nie 
misiem więcej czasu. Miałem zamiap 
przejść się po ulicy, lecz mi-mowo-Ji 
wszedłem do bramy oznaczonej nurnwen) 
23, stamtąd na schody .i po chwili zna 
lazłem się •w mieszkaniu Berty.

Nie namyślając się długo, rzekłem ni 
z teigo, ni z owego:

—  NiSifd-c-rna!... W iem o wszaslBem! 
Czękasz na Leopo-lda!

Njjj zaprzeczała. Owszem, nawet za
częło. -płakać. Nic wiedziałem co robić i 
też się rozpłakałem. Pętem pb&szędłem do

ok-ha.mie wiedząc rv dalszym ciągli, co czy 
nić i w tej chwili wpadło mi do głowy, że 
tracę napróżiio czas, podczas gdy moi kon
kurenci robią może najlepsze interesy.

Wziąłem -więc kapelusz i skierowałem 
się ku wyjściu.

Bertą żer.m la się, jako oparzona-
—  Jurku!-., Dokąd idziesz?...
—  A  co to ciebie -obchodzi? —  od

parłem troszkę niegrzecznie, ale inaczej 
przecież nić mogłem.

—  Ach, wiem, wiem! —  krzyknęła na
głe. —  Jurku!,. Mój JurKu1 Wiero —  
chcesz się. z a b i ć T o  moja -wina!— Bła
gam cię!.-.

Przypomniałem sobie w  lei chwili 
moje slow-a. Właściwie, dlaczego jeszcze 
żyję.

Berta straciła przytomność.
Za stano wnem się- Go zrobić? Kupić 

rewolwer i strzelić ba żarty? Z bronią 
nigdy nie nałoży żartować. Nalać wody 
do butelki z etykietą, na której widnieje 
trupia czaszka i dwa skrzyżowane pLsz- 

Hizole? Od nieprzegótowanej wody można 
dostać tyfusu.

Tymczasem Berta odzyskała przytom
ność. Otworzyła oczy i zapytała cicho:

—  Jesteś tutaj?... Jak to dobrze... Zo 
dań -przj pinie..

To -było wyraźne. Kpiła sobie ze innie. 
OJe-pchnąłem ją od siebie i wyszedłem do 
przedpokoju.

Rzuciła się za mną:
—  Jurku! Zostań.!... Nie zabijaj się!... 

Daję ci Źłow-O,' B&s&yęż,- -pp^ycęgami —

źo już więcej nie Wpuszczę Leojpfflda do 
siebie, słyts-zySz ?... •

111.

W  sieni wzrok mój padł na szum od 
dzTwonka Nie namyślałem się dłu-gc. To 
już było pewne p iwioszę się.

Sądzilęm, że dz'nt>nek zaalarmuje 
Bertę, która wyjdzie do sieni, odwiążc nii 
pętlę i. i prany . pędzie załatwiona.

Szybiso obwiązałem sznur wokół gło
wy. Przewidywania moje były' słuszne, 
Dzwonek -zaczął glośn,, terkotać:

-  Dzyń, dzvń-dzyń-d/.yń - - —  —
Słyszałem kiedyś, że człowiek przed- 

śmiercią widzi obrazy całego 5w<y:i życia. 
U mnie było biacżej. Widziałem tylko Za
śmiecone schedy.

Psiakrew!,.. —  denerwowałam się. — 
kiedy ona już otworzy to drzwi! ■

A dzwonefc dudnij:
—  Dzyń-dż’ ń-dżYń-dzyń!...
I  płynęło kijka minut. Nareszcie usły

szałem za drzwiainr jakieś -kroki. Po
śpiesznie wysunąłem język i oczy -wznio-... 
słem ku niebu, które imitowała mała 
ląmpka elektryczna, wisząca- nad
drzwiami.

O, słyszę... Jest już w przedpokoju... 
Aio co to?... Zamknęła drzwi na łańcuch

I w  toj samej chwili usłyeżałeta słowa, 
które byłyby dla mnie wyrokiein śmierci, 
JdjyBy sznur nie urwał się na czas.

—  Panie Leopoldzie! Mo-że pen dzwo
nu: do jutra!-.. I  tak -panu nie otworzę, bo 
dał-am stawo mera-u Jurkowi!-..

v Ihta- F. H.
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chw ałym  napałm d rabunkowym  i 
zamachu morderczym, papełnro- 
nyim wczoraj o -godz. trzy na 9 w ie 
czorom. Jacyś trzej nieznani osob
nicy napadli na ul. Kołłątaja w  Ja 
roslawiu na jatiąccgo wozem  A n 
toniego M ikulkzyna, furm ana i in - 
kaSenlta rozlewni p iw a firm y D o -  
miezka, którego ściągnęli z wozu i 
zranownli mu zainkasowaną go
tówkę 500 zł. Gdy Mik-uliszyn po
czął ich ścigać, jeden ze sprawców  
strzelił do iriego z rewolweru ra 
niąc go ciężko w  brzuch. Rabusie 
dla niepu-znania m ieli twarze po- 
czem iont sadzą.

W  Łrzy godziny później, p raw 
dopodobnie cisami rabusie usiło
w ali w łam ać się do sklepu Dym itra  
Sawarzyńskiego. W  pewnym  m o
mencie nadszedł woźny pocztowy, 
Edm und Barłóg i m im owoli prze
szkodził w  dokonaniu w łam ania. 
Z  zemsty jeden z bandytów strze
lił do niego z rewolweru raniąc 
go ciężko w  lewą łopatko.

Obie ofiary k rw aw ych  bandy
tów >ddano do szpitala. Ponieważ  
są z powódu ciężkich ran nieprzy- 
topini, nie zdołano ich przesłuchać.. 
Zaw iadom iony o tych zajściach 
lwowski urząd śledczy wysiał na 
miejsce wyw iadow cę Loreha, ce
lem współudziału w  dochodze
niach.

*

W  związku, z. powyższą, . relacją., 
nasz korespondent jaroieławsiki (a) tele
fonuje:

Jarosław, 3. kwietnia.

Woźny pocztowy Edmund Barłóg,
ktióry izositał w  nocy z  2. n‘a 3. brn. po- 
sti.rzelony p rzez  trzech zamaskowanych

n H n o n m m H n B

Przygoda w rozbryka
nej windzie.

Londyn, w kwlohiiu.
(e) Niemiłych w łjzojl doznała w 

tych dmach w jednym z wielkich ..ho
teli londyńskich jedna, ż klipn-tok 
Wsiadłszy do auTojnafycznej windy 
hotelowej.

Chcąc pojechać na trzecie, piętro, 
przycisnęła |uzi2 odpowiedni, winda 
jednak pojechała na szóste piętro. Ra
da nie rada, podrozniczika chciała -taan- 
wyiaiit.ść, ale zaledwie ortjworzył-a drzwi. 
Winda ramyła na dół. Na szczęście, 
uwięziona zdołała jeszcze w sam cza a 
cofnąć nogę i zjechała znów na parter.

Tam powtórzyła -się ta sama histo
ria i1 winidla powędrowała na szóste pię
tro, akąd urważała za Hkoiwne zjechać 
Bamormołnie na dół. Wówczab przera
żona podróżniczka zczęła wołać o po- 
®°c, ale jeszcze pięć razy odbyła mi
mowolną podróż z góry na dół i z dołu 
dp jóry zatnim rurad wyłączono i za- 
'IrzyiJtco awanitunniczią windę. A  nie
wolnica jej traciła  tymczasem przy
tomność i fcnzeiba ją hvło cucić,

gów lekarskich zmarł Wcdileinforma
cji udzielonej 'Waszemu koresponden
towi przez dyrektora ęizipi.tąŁ p. dra 
Zacsowmfego, knla rewolwerowa prze- 
, Lzsliia Barłogowi płuca i naczynia

Paryż, w  marciu.
(If) O niezwykle romantycznej hi- 

atorjJ rozpisują się obecnie dzienniki 
pauysUei Okazało się (mianowicie, że 
pod nazmskfem osławione,gp wichrzy
ciela i bunitownilka marokańskiego 

Lani A baza, 
kryje się — ' rodowity Paryżanni, liy.lv;

Sądrm karnym we Lwowie, stawał 
jako oskarżony Leopold Pest, oskarżo
ny o zbrodniczy napad rabunkowy 
i usiłowano -morderstwo na osobie 
pewnego lokaja i został zasądzony, na 
5 lal ńeżkiego więzie ii a, które odsia
duje w Drohobyczu.

W  międzyczasie znalazły sin akta

krwionośne, a-przewieziony w Li] tanie 
nieprzytomnym, n4e odzyskał przy- 
toeinoei-i. Zmarły osierocił żonę i dwo
je dzieci. Ciesz\f się tm SSmcpseą. opi-

(D o  ryc in y  na stronie l-s z e jj.  
do rdiudy krajn i do talk nie^ł.ychanej 
maskarady? Oto -bliższe szczegóły.

Antoni Doradę żył sobie w  Pary
żu, opływając w  dte-lafki. Ojciec pozo
stawi il: mu znaczną fortunkę, , którą 
Antoni pomnożył jeszcze udatnemi o- 
peraojami finai soweiui Przed trzema 
laty Jj&galty kupiec zakochał się w  Ą  
sóhcc . bardzo pięknej,! ale lekkomyśl
nej i lubiącej przygody. jSuzamiu Le> 
gardę wcale -nie odwzajemniała uczuć

jako poszkodowany, zmienił rozmyśl
nie zeznani *  ozem dopcuścił się zbro
dni fałszywych zeznań. Sprowadzono 
go więc do L\vdw*a i wczoraj odpo
wiadał przed sędzią. Świerczyńsik-im, 
który skazał--* go za ten czyn na pięć 
tygodni więzienia.

 O -

Łilafem-ii kAb.. rąp-oiIwof^karozswSrM- 
ła jelita i nerki, yo pr-zeprofradżeniu 
ś*żMJgWo.j. aptenyi przez d y re ra ri 
dra ŻaŁOWEKiego, .ma się lepiej, stamjcjjj 
go jednak jes-1 nadal groźny.

Wrażenie tych wypadków w  mie
rne nie do opisania. ZainilepokojoĄa. o- 
pinja -puSUyzna d n p s a  się kaj.egóry* 
cznće stlu-nricniąow zarodku bes-tjalakii/j 
plagi tendytyzniiu przez ujęcie i 
we uik-arą.niie sprawców. Policja pań
stwowa' n: ządziła dziś obławę, aresztu
jąc _ znaiic na bruku tut. w sze lak ie j 
ffiiinrjiii simimcwm-y.

Ahton,i-ego; z-godzita się jednak, mimo 
ter zostać jego żoną. I oto rzeczy po
szły tak, jak zwykle w  podobnym przy 
pa-dikm idą.

Najserdeczniejszy przyjaciel kupea. 
kolega Z ławy szkolnej,

Karol Duiresne, 
mawki-zał niebawem z uroczą żoną An
toniego intymny- stosunek miłosny. 0- 
czym/łsita, że kupiec dłuższy czas o ni- 
ozcin

nie wianzia}
Wreszcie znalazł sfjf kłoś życzliwy, 
kto kuprowi wyjawił prawdę. Zaśle
piony czł-oiwiók ośpd-adczył jednak śUa- 
newczo,, ż£. żywi zbyt wielkie zaufanie
do żony i przyjaciela, aby w  to rw.ie- 
rzyć.

Aikfedy w  końcu sam się puźeko- 
nal o zdradżi.n, wywarło to .na rfińi 
te-k .*Une wrażenit, że w  umyśle jego 

cos się zwichnęło.
Sfie zareagował zraSztą czynnie na tę 
krzywdę.- -Poproshi uciekł z domu, 

zacierając wszelkie ślady.
Nie pomógły skrupułaitne pośsukiwa-' 
ma żony, dręczonej wyrzutami sumie
nia. Kupiec przepadł jal kamień w wo 
Izie.

Dopiero niodawfio wypłynął ifi po
wierzchnię Paryżu, wśród:

niezwykłych zaiste okoliczności.
feto w  Marókku schwytano- obecnie o- 
oJawionego ' buntownika, i pjwjsłańć.t 
Lani Abara, który od dłuższego czasu
d.awał się.we żiiąki..Praitou-zbm; Schwy
tanego -postawi ono' przed sąd palowy. 
Któja wyobrazi sóbic ydumiŁifTe sądu, 
g-dy sio okazało, -żWEćkomym Ara
bem jest -i- ,'

rodowity Piryżanin.
Ząpylany o przyczyny tej jnetamorio- 
zy, odypo-w-itdlzial Doradę, że wskutek 
krzywdy, wyrządzonej mu przez pe
wnego Francuza,

znienawidził wogóle swoich 
rodaków

i wstąpił w szeregi powstańcze..
Rzeczą, prostszą byłoby ukarać .od-, 

powifcdnio brapośrednicL winowaj
ców. Doradte jesft jednak —  jat się zćla 
je —  człowiekieai

chorym nmTStowo.
D-o przieikonania doszli widocznie człon 
kowite sądu potowego, bo odtełali go do 
Paryża celem-' poddani# go badaniom 
psychiatrów.

Rycina na&za zawięza kilka mo
mentów tej niezwykły hJstorji.

Każdy pbwrnien zostać 
członkiem L. 0* P. P.

Dwa Krwcwe napady raDunkowe
w  J a r o s ł a w i u .

T R Z E J  U C Z E R M E M  B A N D Y C I O G R A B IL I IN K A S E N T A  I P O S T ^ Z E f i lL I  GO G IEŻK O . —  W Ł A 
M A N IE  DO SKLEP.IT. —  B A R ŁÓ G  Z A  U D A R E M N IE N IE  R A B U N K U  D O S T A Ł  K U L Ę  I Z M A R Ł  W

S Z P IT A L U .

L u  iw  4.- kwietnia.- bandytów, mimo bezzwłocznych zahie-

( — )  Z  Jarosław ia donoszą o zu -

n-ją, przełożonych.
Dnuga oli-ara, Antoni Mikuliszyn,

Rodouiltu Francuz jako pouistaniec arabski.
ROM ANTYCZNA HISTORJA. —  TRAGICZNY TRÓJKĄT. -  ZBYT W IELKIE ZAUFANIE DO ZONY I DO PRZY
JACIELA. —  '-„ jRMNICZA  UCIECZKA- —  UJĘCIE OoŁAWIONEGO POW STAŃCA I BUNTOWNIKA. —  NIE-

ZW YK ŁA  IUSK & RADA

knipieo.
Antoni Doradę!

Co 'mcsgto tego człowieka sklomć;

SKryiubójcze zastrzelenie
wlaiciciela folwarku.

PO  K IL K U  D N IA C H  Z M A R Ł  W  S
YVU

L w ó w  4. kwietnia.
( — )  Onegdaj w  szpitalu Czer

wonego, Krzyża we Lw ow ie  zm arł 
skutkiem odniesionych ran positrza 
łowych Schulim  Schatz, właściciel 
fo lwarku Grusza, -obok Stojanowa  
w ipow. radziechowskim. O śmierci 
tej wla-dze policyjne (lowicdz-ialy 
się dopiero przedwczoraj i wszczę
ły  dochodzenia. Ustalono, że ffftcze  
dnia 21. marca do Si hałza, przeby-

Z P IT A L U  L W O W S K IM  Z  U P Ł Y -  
K R W I.

wająfcego na (podwórzu swego do
mu, nieznany sprawca / ukrycia  
strzelił dwukrotnie z karabinu, 
ciężko go raniąc. Rannego odw ie
ziono do L w o w a  do szpitala Czer
wonego Krzyża, gdzie po kilku 
dniach z powod-u upływ u krw i sko
nał. -Dalsze docboidzehi-a celem w y 
śledzenia teprawejf .skrytobójczego 
morderstwa, prowadzi policja pow. 
rad z i ech o w sk i ego.

tU fc s zs ie  o z  f i  s it
do nijw iels^i zunifizny sp^ecznej,

AHESZTOWANIĘ SZAJKI SUTENEhÓW. —  ALBO PRACA, ALBO ODSZUPASO-
WANIE.

Lwów, 1. kwit-lnia. Weintrauba, Izaka Rosenberga, Frydery-
(—) lirygada sanitąrno - obyczajowa 

przy wydziale śledczym prowadzi inten
sywną walkę z rozgatęzionem szeroko na 
gruncie lwowskim sutcnerstwcin. W yso

ka Pompacha i Hermana Gertwagena.
Wszyscy oni są zawoduwyini snk-nerami, 
ciągnącymi środki na utrzymanie z p ro
stytutek. Częściowo oddano ich do dyspo

raj funkcjonarjuszc brygady przeprowa- i zycji starostwa grodzkiego celem wyda- 
dzili obławą i aresztowali siedmiu osob- tui nakazu praey, częściowo zaś oddano 
ników, a to: Szymona Appelbanma* W ił- sądowi za włóczęgostwo, celem wyszu- 
hólma Kalża, Karola Roscnthala, Chaima i pasowania

D l  5 lal a  azeala. nosił 5 ly p n i
za fafszyws zeznania w ?idzie.

Lwów, 4. kwietnia.
(— ) Przed kilku miesiącami przed

sadowe.z których wvni'ka.
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OLBRZYMI PROCES O UŻYW ANIE  I SPRZEDAŻ NARKOTYKÓW. —  SZCZEGÓLNA GALERJA OSKARŻONYCH.

Paryż, w  marcu.
Cip). Nowy olbrzymi proces pary

ski, „proces moniske", który stanom  
sensacją dnda stolicy nadaek wańskrej, 
jest niesłychanie znamiennym zna
kiem czasu, a raczej powlmianby się 
toczyć przad forum socjofagów i psy
chologów, aniżeli .przed jury sędziów- 
■slkiam. Przed Trybunał powołano 65 
osób, oskarżonych bądź to o używa
nie, bądź też o sprzedaż i ułatwianie 
nabycia narkotyków. Na ławlie oskar
żonych zasiadają letoanze, którzy wy
dawali recepty na kokainę, morfinę 
itp., aptekarze, którzy tc narkotyki 
zbyt usłużnie sprzedawali, a wreszcie 
—  i to najliczniej ofiary strasznego na
łogu, a prz edewszy sllk i em zgubne-uo 
koko.

Wielce .charakteryiatyczny jeśt falkt, 
że z 65 oskarżonych, powołanych do 
rozprawy, stawiło się tylfeo 50-oin. Ab
sencja reszty jest najzupełniej uspra
wiedliw rana, w  międzyczasie odeszli 
bowiem tam, skąd się toż nie wraca —  
pochłonął ich Moloch straszliwego na > 
logo.

Niemniej liczba pozostałych jest 
■tak polkażna, że sędzia nie mając dla 
mich pomieszczęnia ma ławie oskarżo
nych, przeznacza im miejsca w  audy
tor jum.

I mogliby orni robić wrażenie cie
kawej publiczności, gdyby sttygmat 
niezatarty nie znaczył ich wszystkich 
jednem wspólnem piętnem.

Poza -tym charaikiteTyislycznym styg- 
matean, wypisanym na ich czole i w  
mętnych oazach, przedstawiają oskar
żani izlbiororwlsko niesłychanie różnych 
typów. Są pomiędzy niimi kobiety mło 
de, urocze, o ciałach sraukłago efeba, 
lecz z twarzą Madą aż do siności, z poci 
krążanemi, zigasłemi oczyma i otyłe, 
jakby cieczą żółtą nalane jejmoście i 
mężczyźni różnych wieków i stanów, 
miiiędzy którymi nie brak nawet me
lancholijnie apatycznego murzyna.

Wszystko to słudzy i ofiary Molo
cha, A  abcik nich kilku lekarzy i far
maceutów, niemnieii z  wyrazem przy
gnębienia ma twarzy.

PrzeisŁuchamlie tak licznych oskar- 
żomych .nie zabiera zbyt wiele czasu. 
Większość z nich nie ma nic do po
wiedzenia —  inni bardzo niewiele.

Przyznają się do nałogu... żyć bez 
niego nie mogą. Są między nimi i ta
cy,, którzy już byli pociągani do odpo
wiedzialności. Przyrzekali poprawę —  
nie dotrzymali... Dotrzymać nie mieli 
siły.

Przewodniczący Tryhunaliu odnosi 
się z jakąś ojcowdką pobłażliwością, z 
udzkiem zrozumieniem dla tych, któ-

N A D E S Ł A N E .

TABLETKI „VITA" EMS - SELTERS
na kasasl zastępują w zupeitoiościL o 200 
pracemt droższe -wody zasramiiozre ominc- 
-rajlne. Na składzie w apteka,oh i drogo-
! jJi-.nch'. .’ " " 07(i'

m iała i r a i i  li!
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, Oraz wszelkie pla
my skóry.

ItafaJa krem iśijowy, cena zt. 2.—
Rafała mydło liljowc, cena zt. T.20
Rafała puder iiljow y, cena zł. 0.80
Rafała mleko W jo  we, cena zł. 1.50
Rafała grysik Iiljow y, cena zl. 0.00.

W yrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINCJERa" we Lwow ie, pi. Gnluctsow 

skieb 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codzicnuie wysyłka na prowincję. —

—  KTO W INIEN?
rych wimą jest słabość, brak woli, za
bijająca ich samych —  ale i do tych, 
którzy luMwiali biedinyim ofiarom 
zdobycie tego.idaiikotytku, którego brak 
foat dla nich straszliwą męczarnią.

Z wyrozumlatością też słucha obro
ny lekarzy i farmaceutów, którzy 
przedstawiają, jakiemi btagalnemi pro
śbami pacjenci starają się ich wzru
szyć, do jakich podstępów uciskają się, 
aby zdobyć upragnioną dawkę,

Powołani do rozprawy znawcy ró

wnież orzekają, że ani w  mocy nałogo
wego kokainisty. ani morfmisty nie le
ży odzwyczajenie się od trucizny, ani 
lekarz w  interesie ich zdrowia nie ma 
prawa im jej odmówić, bez przeprowa
dzenia kuracji.

Wy,rok w  tym procesie, w  którym 
isstiniełje zbrodnia, .popełniona na ludiz- 
kości, a niema właściwie zbrodniarzy, 
jest oczekiwany w Paryżu z wielkicm 
naprężeniem.

im  j i a i w e i s z e i  m
P R Z Y  T R U P IE  Z A S T R Z E L O N E G O  K O C H A N K A  G R A Ł A  N A  G R A

M O F O N IE .
N ow y  Jork w  kwietniu.

< (+ ) M iano „najpiękniejszej m or
derczymi" zyskała Anna Beulah w  
Chicago. Sw ego czasu głośny byl 
w  całej Am eryce je j proces. Anna  
koibieta rzeczywiście nadzw yczaj
nej urody, m iała kochającego ją, 
młodego i  przystojnego męża, któ
ry ciężko pracował, by ukochanej 
żonie na niczem wie zbywało. Mi~ 
moto zaw iązała intymny romans 
z niejakim  Kalstedtem, którego 
przyjm ow ała w  domu w  czasie 
nieobecności męża.

Pewnego razu, gdy  K aM edt o -  
świadczył, że ją  porzuci, bo m u się 
znudziła, w yw iąza ła  się kłótnia, w  
czasie której Anna zastrzeliła ko
chanka. Gdy zaalarm owani strza
łem  sąsiadzi w raz z policją weszli

FANATYCZNA W IELBICIELKA RODU KOCIEGO. — ULUBIENIEC AKTOR
KI, KOT CHIŃSKI, „M ANDARYN". —  OBITY FRZEZ AKTORKĘ ZE
MŚCIŁ SIĘ STRASZLIW IE. —  TW A R Z AKTORKI W IELKĄ, STRASZLI

W Ą  RANĄ.
Londyn, w  kwietniu. - 

(H ) Famaitycztńa wielbicielka ko
tów, arttystlka londyńska

Margit Pherson, 
padła .n!i'edawno ofiarą swej słabości 
dla rodu kociego.

Panna Pherson, osoba czlerdziesfo- 
kilikoleltma', zajmująca,. wybitne stano-- 
wisko w  angielskim święcie tóatra! 
niprn jako znakomita odtwórczyni ról 
wielkiego repertuaru klasycznego, po
siadała w siwojem mieszkaniu istny .

pensjonat kotów.

Zajmowała się temi stworzeniami z tą 
prawdziwą namiętnością do zwierząt 
fct.óra cechuje Anglików.

I nie ulega wątpliwości, że la wie' 
k a ■ aktorka więcej może cieszyła się 
sukcesami, odiroszonemi przez swoich 
pupilów na rozmaitych wystawach, niż

ZW YK ŁY  COWBOY POSIADŁ RĘKĘ PANNY W R A Z  Z POSAGIEM STO MI
L IO NÓ W  DOLARÓW. —  M -PRźÓD KŁÓTNIA, POTEM MIŁOŚĆ. —  ZGRY

ŹLIW E U W AG I ODPALONEGO PROFESORA O „SPOF.TSWGMEN". —  
KSIAŹĘTA JUŻ W YSZLI Z  MODY.

Nowy Jork, w marcu, 
Świni towarzydci Nowego Jorku 

nraeżył osUatnio niezwykłe zdarzenie 
małżeństwa ubogiego' CoWboy‘a, nieja
kiego Kenned Gabse z Mieś Barbara 
Meneli, ikllórój ojciec, jako jedynaczce, 
y.c&towi ormujmaiiej sto miliomów dcl. 

Miss Mondll, która odtrąciła była

już wieli u koimkuTCiiitów, spotkała cow- 
buy‘a u garbarza, u którego pragnął aa  

ntąrgować 2 dolary 
przy kupnie! siodła. Ponieważ sóodto 
spodobało się też i Miss .Monćll, zaofia
rowała podwójną cauę i sujdło nabyła. 
W  wynikłej stąd sprzeczce ?■ zawie
dzionym oowboytem, młodzi ludzie

do mieszkania, zastali piękną żbro - 
dniarkę siedzącą najspokojniej o- 
bok zwłok, przy grającym g.auio- 
ionie.

M ąż nietylko przebaczył jej, ale 
w ydał ostatnie pieniądze na a d 
wokatów. Dzięki świetnej Obronie 
Annę uwolniono. W ów czas p ierw 
szym jej czynem było oświadcze
nie mężowi, że go porzuca, bo jest 
dla niej za powolny. W zię ła  z nim  
rozwód i wyszła za boksera, który 
sztukę sw ą upraw iał nieraz i na jej 
dehkainem  ciałku, tak, że po trzech 
miesiącach rozwiodła się z nim, 
obw in iając go o okrucieństwo.

Ostatnie łata. życia spędziła w  
biedzie i zm arła w  tych dniach w  
przytułku miejskim.

własnemi triumfami scenicsneini.
Najuluibieńszy faworyt aktorki, 

chiński kol
„Mandaryn",

pidkroe się odpłacił pannie Pherson za 
jej przywiązanie.

Oto aktorka, rozgniewana na swe
go pupila za ko, że pdkąisał innego ko-t 
(,a. obiła go w  przystępie gniewu.

Zwierzę skoczyło w  nocy na twarz 
śpiącej artystki )

zmanahrowaio ją straszliwie. 
Daremnie broniła się nieszczęśliwa kc 
bielą. Zwierzę nie dało sio odpędzić. 
Z 'trudom zdoła,Ja służąca,, którą, awa- 
i ił y k rzylk-i pa n i, oderwać rozjuszone
go „Mandaryna". Panina Pherson ma 
■teraz zamiast twarzy jedną

wielką, straszliwą ranę. 
Prawdopodobnie Straci wskutek togo 
edno oko...

spodobali się sobie nawzajem. Milio
nerka ofiarowała mu siodło, zaprosiła 
go do swej willi, a w  trzy tygodnie pó
źniej odbył się uroczysity ślub.

O wydarzeniu tem wyraził siię 
profesor uniwersytetu, jeden z.... odpa
lonych konkurentów, w  następujący 
sposób:

—  Niema silę azemu dziwić, że Miss 
Barbara wybrała cowboy‘a, gdyż jego 
poziom umysłowy najbardziej jej odpo
wiada. Jej 28-letmie żylcie spłynęło, .jąic 
niestety u większości panien z najwyż
szych kół nowojorskich, na iAjmuwa- 
nia się jazdą, pływaniem czy golfem. 
Zna ac wszystkimi szczegółami życie 
ameTyśkańskicli asów aportowych, ale 
z pewnością nie pnzecizyitała w  swem 
żyoiu całych trzech książek. To też po
wtarzam, że młoda para jast świetnie 
dobrana i życzę jej wiele szczęścia.

Sama Miss Barbara opowiada z za
chwytem o swym mężu, szczególnie 
zaś

o jego wzroście,
przewyższającym o 16 cm. średni 
wzrost, więc pewnie i owogo zawie
dzionego profesora. Były cwwtboy za
mierza i dalsze swe życie truświ^cie 
jeżdzie konnej.

W  związku z tem małżeństwem 
dzienniki amerykańskie zaznaczają, 
że obecnie przedwojenny zwyczaj po
ślubiania przez milionerki zrujnowa
nych książąt europejskich wyszedł z 
mody, a mezalianse <traf:iają się coraz 
częściej, gdyż jedynie cenionym w  A- 
meryce olbeonie ideałem mężczyznv 
jest typ wybitnego sportowca.

. — o-----

»?*
>»

banda.
i jego

Zagrzeb, w  kwietniu.
( + )  Przed sądem zagrzebskim to- 

! c.zy się obecnie wiellfci proces Landy, 
słynnego herszita rozlbójniiika Pawła 
Prpicża, zwanego populairniie „Małym". 
Banda ta, ułożona z 14 oisób, ma na 
sumieniu 3 mordy skrytobójcze, 13 zn- 
bćłjśtw i 23 napady raibiunikowe.

Pawio Prptóz jest to przystojny 
mloidzienicc o miękkich, niemal, dziew
częcych rysach twarzy. Za to jego to
warzysze są istmemi typami obwie
siów z pod ciemnej gwiazdy. Prokura
tor zażądał dla 8 oskarżonych kary 
śmierci. Proces —  iz,e względu na o- 
gro.mną ilość świadków — potrwa je
szcze parę tygodni.

Skazany na 99 Eat 
wiezienia.

N. Jork, w  marcu.

( + )  W  Chicago sądzono one.g- 
daj zbrodnię, ikllórą prokurator na
zw ał „'najokrutniejszą w historii i 
stanu Illinois". Oto 36-leIni James 
Franłon, zaczepił 'bawiącą się na pu 
stej parceli 9-lel'nią dziewczynkę, 
polską, Józie Podgórną i cukierkami 
zw abił ją  do swego mieszkania, 
gdzie dopuścił się. na dziecka bc- 
sljalskiego gwałtu. O iiara zw yrod 
niał ca ciężko zachorowała i tylko w y  
łężoue wysiłki lekarzy, zdołały ją  
utrzymać przy życiu.

Sędziowie skazali zbrodniarza na 
99 lat więzienia z tern, że w  razie 
■nienagannego sprawowania sio. bę
dzie mógł je opuścić po 12 łatach. 
Coprawda, nawet wtedy u iew ic lcby ' 
m u przyszło z odzyskania swoboily, 
gdyż o ilcby żył, m iałby 78 lat.

ciiw—»iu wwawCTwawteaMa wwwwn mmrmiem —nJ ■wwub—wwii.—

SPECJALISTA CHOBÓB SKÓRNICE 
1 WEJTEBYCZNYCS

Dr. LAUTER8TEIN
Lwów, Sykstnska 37, (róg Słowackiego). 
Lcc?aai9 wtosów, plam, znasaiou, nlokiro- 

lizą, lampa kwarcowa. 7091 10
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Ministerstwo do łasa --  inspek
torat pracy do Susa.

OZY TYLKO DO L W O W A  NU! ODNOSZĄ SIĘ ROZPORZĄDZENIA  
W Ł A D Z  CENTRALNYCH?

Lirów, i .  fcwiefaia.
( jp .)  Ze afer (kupieckich otrzym uje-

KRONIKA

4 Kwietnia 
Środa

Wielki. —  Izydora
REDAKCJA BEZWARUNKOWO SIANU.

SKRYPTÓW NIE ZW RACA.
— - -O' ' -

TEATR WIELKI:
Środa 4. bm. „Pomsta Jontkową".

TEATR NOWOŚCI-
Środa 1. bm. „Lady Cbic“.

*
W  Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę 

Teatry Miejskie zamknięte.
♦

Teatr WiUki. Dziś najświeższa nowość 
muzyczna: przepiękna opera B. W allek-
WakarakwEo: „Pou„sta Jontkowa". W  wyr 
soce artystyczinem wykona.,, lu uczestniczą 
najwybitniejsze siły naszej opery, pod re
żyserię, p Załheya i kierownictwem mn- 
zyesnem dyr. Bojanowukiego. Nowa opera 
Spotkała się z źywem z siint c r esowaniem i 
powszechneim uznaniem sfer mirzykaln yffii 
naszego miasta.

W  Tsatrao Nowości ukaże się dziś po 
l&z 7-my bajecznie wesoła rewia-operetka 
W . Kolio „Lady Chi o" —  poczem oba 
Miejskie Teatry będą nieczynne w Wielki 
Cewaiteu, Piątek i Sonatę.

Repertuar świąteczny Miojsk. Teatrów 
będzie niezwykle urozmaicony- Mianowi
cie Teatr W ielk i wystawi w pierwszy 
dzień Świąt Wielkanocnych, t. j. w  nic ■ 
dzielę, wspaniałą operę E. W . Korngoltla 
„/.am. -!y Gród". —  W  poniedziałek popo
łudniu, o  god*. 3-30 powtórzona będzie 
■wyborna komadja W ł. Fodoia „Dr. Jułja 
Szaibo". —  Wieczorem , o godz. 7.30 po 
raz 4-fy „Pomsta Jontkowa", najnowsza 
opera 8- Waiek-Wakwałneap. - -  W e wio- 
»sk —  jako ogólnie obchodzony trzeci 
dzień Świąt —  popołudniu o godz. 3 —( po 
cenach znacznie zniżonych —  śliczna o- i 
iperetka Fr. Lcihira „Paganini". —  W ie
czorem zaś czarująca komedja-bajka dla 
dorosłych J. Parrle „Pocałunek Kopciu
szka".

W  Teatrze Nowości w niedzielę, pierw
s z y  dzień gw-iąt, ukaże eię najnowszą o* 
peretka W. Kolia „Lady Głiic" —  W  po
niedziałek (popołudniu o gadz. 3.30 po ce
nach znacznie zniżonych operetka M- Krau- 
eza „Dziewczę z puszty'1, wieczorem prze
pyszna operetka W. Kolio „Tylko Ty.." 
która zeszła z afisza w pełni powodzenia. 
Wo wtorek w dalszym ciągu „Lody Chic".

ąk
t Ea TR MAŁY.

Środa, 4. bm. o godz. 7.30 wijjh,ór: 
„Lekarz Miłości". Ostatni (pożegnalny 
■występ gościnny Mieczysławy Ćwikliń
skiej Ceny zniżone.

Czwartek, Piątek i Sobota: Teatr gajn- 
jjknfęty.

Niedziela, 8, [bm. o godz- 7.30 wieczór: 
„Panna Flutc", kumcdja w  3 alitach G. 
Borra i Ł. Yerneuila.

«S
Dziś ostatni taud dzień w Teatrze Ma

łym  z gościnnym występem znakomitej 
(Mieczysławy Ćwiklińskiej w  jej popiso
wej rpli kymedji Włodz. PorzyńskirtlU 
„lekarz Miłości" Będzie lo zarazem nie- 
rdwoW nio ostatni poleonalny wieczór 
n porównanej artystki i ostatnia okazja 
Ujrzenia lej wielkiej mistrzyni sztuki 
scenicznej.

„PANNĄ, PLUTE'1 oto tytuł osłab 
niej nowośei paryskiej. dowęij/pej atpólki 
autorskiej G. Berra i L. VpmęuHa, iętóra 
od roku nie schodzi ? repertuaru teatrów 
Paryskich, a którą przygotowują Teątr 
Mały jako najbliższą preanjerę.

+t
Repertuar ęośg, występów LIdjl Poło- 

“u «j, mc Dom Naruópr,
Od 3 . do 7. kwiętnją teatr zamknięty.
L.edzieła uppok „Mirele Efros".
Niedziela 8 kwietnia premiera „Z tara. 

tego awiatą“.
*

Program świąlerznó’ Lldji Potockiej
"pejmu.le obok otareaa repertuaru wy. 
slav.-itt,ie trzech nowych prenjjęr, r kló. 
JjU pierwszą będzie „ 2  iamtęgo M ata "  
Perkowicza, następną „Jej grzech ‘ 
Kapłana, pierwszo jioświ itecsńa przed, 
Msy 'ęnle odbędzie się w nłedei alę o 3.15 
P°Pot. po cenach popularnych Mimie 
LGns*', wieezprtąn zaś premjera „Z tapi- 
leSo świata".

*

tny następujące, zupełnie Shfijne za
żalenie :

Ministerstwo spraw wewn. w  u- 
wzgleteieniu wzmożonego ruchu 
PTwndwiu/tetauejfO, wydało iwporzą- 
dzenie, że od poniedziałku 2»gu b, ot. 
do piątku w fae«a&i wszystkie sklepy 
mogą być otwarte do godziny 9-tej 
wieczór.

I kupcy w calaj Polsce mogli ko
rzystać bez przeszkody z tego udogo
dnienia, tylko u nos we Lwowie stało 
się inaczej. Gdy bowiem sklepy pozo
stawały po godz. 7-mej otwarte, sja  
wiali » e  pomeruttuowi, domagając się 
ich zamknięcia. Kiedy kupcy powo
ływali się na odnośne rozporządzenia 
tulni; torj yt*ie, otrzymali odpowiedź, 
że policji lwowskiej nic o tern rozpo-
rznnrenin niewiadomo (I).

Jak się okazało bowiem policja lwow
ska nie otrzymała żadnego zawiadomie
nia o przedłużeniu godzin pracy w okre
sie przedświątecznym od władzy w tym 
wypadku właściwej, to jest od Inspekto
ratu pracy!

Lwów, Ł  kwierma.
(—-). Wczorausza rozprawa przeciw 

Karolowi Holzsohuhowi przeciągnęła
się njadsppdsrewanie do gocte. 9-30 w;e- 
czprem. Maria Cwtobtia, b. kochanka 
oSSarżonogo, niedolę swlgo wiapółżypia 
z llolzsci) Mfe.ii odmalowała w  strasz
nych barwach. Wspóilżycie to było dla 
niej jednem pasmem mąk i udręk, za
dawanych jej przez brutala, bezlitośnie 
&  wyizyskuwego. Opisała szczegóło
wo, jak Hołzsgohuh nalkłamiał k  do w y
jazdu do Egiptu, gdaic w  doguach nie
rządu miała zbitrau majątek dla niego. 
Zaznania jej zrobiły wsti ^ąsająr c wra
żenie. -

Po .połuteiu przemawiał prokurator 
Foki:i!kowf»ki, po nirn wygłosił półtora 
godzinne przemówienie adw. dr. Ki-

i KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Serafin ludzkości*1 (Franci

szek z Ag3yżu).
RAJKA; „3  szwadron huzarów au^trja- 

ckichF.
tJAKINQ: „Odrodzona Poliką*.
GRIMLRA: „Kehiąta wyż welon a1.

fATAMORĘ&NA: „Szansoniętki".
KOPERNIK; ..Król królów",
LEW : Pat i lUlachon jako „ban-

tywcy",
MARYSIEŃKA: „Król królów".

M IE J S K I  K IN O T E A T R  w  Teatrze No
wości; „Qi|d» Awwouki" ' ..Nieznośny 
WilJy" —  pri. gony urwisa w 7 skrach,

PARAE; „Ktfi-Mayna.rd“.
f A L A d *  ..Systfnnjft więlkiago wiar 

siu. Artystki na s«Wio i W życiu**.

.Tędeimsty i ostatni wykład dra j, 
Frnfdiga pil, „Najważniejsze kłamnk! 
pHyehopaiolągji'' odhcdzię się 4 , hm- fśro- 
d*d o ęodż. 19 (7-mej) w s»u Kopernika, 
ul. Marszałkowsko łU Ł

K e m  M a łe k  ucz. ^iiun. Ipi* K ró l, Jp- 
dwłgi składa serdeęzno podziękowanie aa 
łaskawy udział w kon< orcie na dochód 
lsolopjj wakacyjnych JWPauiom Lictnuf- 
s)łiej 'Florze, ki.siaławaUej Marii, W ie
czorkowskiej Eli, Śniadowsklej Zofji i

Tego rodzaju niespodzianki zdarzają 
się we Lwowie systematycznie dwa razy 
do roku, bo zawsze Inspektorat pracy 
„spóżula“ się z wydaniem odpowiedniego 
polecenia. Wynika chyba z tego, że nalc. 
żałoby przecie przeprowadzić jakieś zmia 
uy w funkcjonowaniu lej instytucji.

Musztarda po oiiiedzle.
Lwów, i  kwietąia.

Nietylko na tle otwierania sklepów 
w okresie świątecznym spóźniono się 
u nas we Lwowie z wydaniem oapowied- 
nieb zarządzeń. Dotyczy to i zakazu o- 
brzydUwcgo zwyczaju strzelaniny świą
tecznej. Mimo , że od świąt dz:eli nas za
ledwie kilka dni, zakazu lakiego, władze 
nie wydały, podczas gdy np. w  Warsza
wie nastąpiło to już przed 10 dalami. Re
zultat taki, że bandy wyrostków zdążyły 
zaopatrzyć się w kaU-cbloricum i luną 
amuulcję“, a próby strzelania odbywa

ją się już teraz. Święta upłyną znów pod 
znakiem nieznośnego huku, a pourywa
nych palców i nosów też nie zbraknie.

Piawdopodobnie żakaz strzelaniny 
pojawi się dopiero wtedy*, gdy będzie 
przysłowiową... musztardą po oblodzie...

■przewodniczącego sędziowie przysię
gli narada,zali się nad poatawionemi 
im 12 pytaniami i około godz. 9 w i|* 
czór oalwsili węrdykt, zajprzaczającY 
winie oskarżonego co do zUrotei ra- 
buniku, gwałtu publicznego, oraz usń 
łowanago handlu żywym towawn, o 
potwierdzające pytanie w  Jd©runku 
zbnóoi ciężkiego nszkodzmia ciała 
no eisobia Francuz-i Teyssc*a. Trybu- 
iłał wydał wyroi., skazujący osk. 
Hoizschrha na karę ciężkiego w ię
zienia przez 1 rok, 'wliczając mu sześć 
miesięcy więzienia; śledczego. Broni
sława I-Mzschuha uiwolnrono od wi
ny i kary.

Prokura tor zgłosił zażalenie nie
ważności.

JWPanu Prof. Markowi Baueiowi, dalej 
lirmie Kaim i Syn za bezinteresowne u- 
dziclenie fortepianu, p, l'T. Zuchowi za 
bezinteresowne nastrojenie, a Inż. Tatar- 
ozucbpwi za wydatną pomoe w uzyska
niu gali.

„P.aeiawiokio Kasy'1- Na pattniątkę 
Itl-tetruói Bocznicy Powstania Kośoiuez- 
kowRkjegą nrjiąijąa „Senna Gwiazdy" w 
niedzijeJt! ló- iwn, UjneżYste Przedstawifir 
nie p, t, itiąęJawiokiĘ Kosy". Jest to 

w  3 a klech, napisana pięknym 
wiomesn przez Marię Gera-an-DąJjrowską., 
MkEbSMiSE g m  yr <;saśy bfhatai Ekiefi 
ż^iagań NaczehjłJp. Todsnszą, Kaścins^i 
o tpolnęśś Qjc?y?my, Pr^sdslo.wieifie u* 
>Vi-etni Koncert Syjnf, Orkiestry „Gwia
zdy", która odtworzy szereg nąsBojewyoh 
'-‘ Iworów pod kiąrmvaijctwem Dyryg. Kaz. 
Abrahwskieifa- Paęęętek o godz. '  wjee*. 
B ilety wojMSoiw: Gnkwnia Fr, Pitolaja, 
LyęzeŁowaka. L I L  —  W  prjygcrluwąnię;
„Zagroda Bobkowa1', sztuka indowa, ze 
apwfwiiini w 0 nbwzach E. Bbtnickiego, 
która odegrana zostanie przej zespól 
„Sosny Gwiąrdy" w niędziąię g@, han.

M  Włamanie do Środy we wtorek.
Ąłeksander Srodn, ?ąm, DmżnłioMego W*
doniósł wczorsj policji, że nieznany

sprawca włamał się do jego mieszkania 
i skradł garderobę wart. 650 zł

(— ) Aresztowanie złodziej! kolejo
wych. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Michała Filusia, Leopolda Sochę 
Andrzeja Konowalca i Wład. Fitę za kra
dzież żelaza oraz części składowych do 
wagonów kolejowych.

(— ) Ogień mieszkaniowy. W  mieszka
niu Emanuela Czesuyka, żarn. przy u!. 
Grunwaldzkiej, wybuchł wczoraj ogień 
wskuteii wadliwej budowy komina Straż 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi 
700 zł.

(-- ) Aresztowanie krewkiej staruszki.
Do arasztów policyjnych oddano wczo
iaj Józefę Lorenz, liczącą 63 lat, za wy 

I wołanie awantury i potrącenie zc sebo- 
1 dów dozorczyni Katarzyny Wanczyckicj, 

która doznała złamania lewej nogi.

Zgubiono torebkę ‘z  loŁum en- 
‘Lami na nazwisko M arja  Hanfari- 
chów na. Łaskawego znalazcę u -  
prasza się o zwrot dowodu osobi
stego do adm inistracji „Gazety Po
rannej11, albo Kętrzyńskiego 21.

 o------
W YTWORNE KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACJE MODY 

poleca pierwszorzędny 
SALON RtOD Heia-iji TOMASZEWSKI” !, 

Akademicka 4. 2418-6

Duo nędzy. Naprawdę zło'emu i  nigdy 
njwawoflzącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdująca sic obecnie w obu 
czu śmierć głodowej. Nieszczęśliwa sta
ruszka jesi nadto ciężką zaletą, tak, ź» 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje ..ammistraeja dla ..Matle obrońcy 
Lwowa11. ,

 -o— •

Ze świata.
mmmm* ■, !B.u w nm

Olbrzymia stacia elektryczna. W  de
partaniencie Dordogne w  poi. Francji zLu- 
■dowa.no olbrzymią sfacje elektryczną, któ
re; wydajność wypaai (przeszło 600 tys. ki
lowatów na godrinę. Knergja wytwarzana 
przez tę stację przeznaczona jest głównie 
dla P a ryż®  Koszt budoiwy wynosił 300 tys. 
franków, przyczem znaczna część urzą
dzeń dostarczona byila z  Niemiec ną ra
chunek niemieckich świadczeń raparacyj- 
nycli.

  o-------

Wśród msm I książek.
„Gęsi, dnehy i  p ijewkr1 —  tak" eks

centryczny tytuł nosi najnowszy utwór 
II  jH. Kwersa. Jest to pewnego rodzaju 
„pendent" do „Alrauny", mający za temat 
miłość m ięd lę ., hermafrodytami. Ewers 
pracował nad tą powieścią pięć lat, stu
diując metodę Steinach*, łrtóra w  książce 
jego odgrywa wielką rolę.

Donykiw - Szekieryk 
w guni i we fraku.

Należał do świty księcia Wasyla W y -  
Sżywaaego.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, w  ijwralniu.

(e) W  jmąyym Sejjinie teywolttje 
powiszeohine zai»feręsmvani e oryginał* 
ay strć] feucnła z gol,-wacho daiej Ma. 
łtjpnltki, po^ła Dony'kiw .Szełderyk a.

2róT to bo-gnfly feospod^z;, właaci- 
ciel telli-:uhoł morgów p a ło m  i  pod %»- 
hśego.1 Nie po raiz picrwtgzy bi«rzę on [1- 
diaiad w  poBtyee-, Podczas ruchaCvlri 
ukrabkdaej w  Malopcfece w g ^ d g ie j  
l # .  «n  w y bitnym  crlon-Mam św ity  b, 

bW lw iwA# W asyla ^nm rm m n ft. ®v-
b. arcyiksięciig. Stefana z, Żywca, 

powszechnie nazywbgijijd a iotzlrb p  
w&iAy atamana Skmopiidzluęao

S^elkicryk ukPłlczyil kilSka klas gim- 
raąająilnyGb. a  wykszifąJćplb s w | m - 
psteił Bodcza? Kęznych podróży zagra. 
r łczny£,h w law*. Wasyla Wysaywiiao* 
gp, lince op równie dobrze po,się otfói 
barw-ny ahoj huculski, jak bl»5 u tein 1 
w zeibraijjagh to;wą.r2>*:;ki®k 11 pobly^z- 
n.ytTi w  gpjeScamgu hib fraku,.

 o— ■

(

W yroknaaw an tu rn ika -
eutenera H o k sd , ha.

ZOSTAŁ SKAZANY JEDYjnIE ZA  PO BIOEE FRANCUZA TEYSSOTA NA  
ROK CIĘŻKIEGO W IEZIENIV.

bitź, obrońca oskarżonego. Fo resuine
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Z  żałobnej karły.

Ś. p. Tadeusz fiłotaicki.
uwów, 4 kwiatom.

Jak już donieśliśmy, po ciężkiej 
i długiej chorobie aroarf dnia 28 mar
ca br. 'w Krakowie zmany i ceniony ar- 
(yeta-rizeźibiar.z Tadeusz Blatnicki. Śp. 
Błoitnicki urodził się w  r, 1858 . we 
j.woiwię, gdzie ojciec jogu Edward, zna 
ny publicysta i rysoiwnik poważne 
zajmował stanowisko. Pc ukończeniu 
szkoły realnej usdal się do szkoły 
Sztuk Pięknych w  Krakowie, gdzie 
pod kierunkiem Matejki pracował. Po- 
leim udaje się do Wieun>a, gdzie pra
cuje u sławnego miisiriza dłuta Zum- 
buscha, wykonując pierwsze wielkie 
dzieło nagrodzone „Samson". Dla 
Lwowa rzeźbi słynną 1-fwiłaziaBukę“, 
stojącą do dziś na pi. Halickim. Na
stępnie wyjeżdża zagranicę —  do 
Wiedinia, Rzymu, Florencji i Paryża. 
Po powrocie do kraju przenosi się do 
rodzinnego miasta, by objąć stanowi
sko prolesora Politechniki lwowskiej.

Obfite i piękne jest żniwo zmarłe
go artysty, i nde sposób 'byłoby wszyst
kich dzieł rozdzielonych po całym ob
szarze Rzeczypospolitej* zliczyć. Lwów, 
jako ukochane dla wielwiego artyitj 
miasto, najwięcej ich posiada. Poimmlk 
Smolki, posąg papieża Piusa IX. w  ko- 
ścjeile św. Jura we Lwowie, srebrna 
irumienika bł. Jatóba S-treipf w  kate
drze lwowskiej, biust Smolki w  sali 
Rady miejskiej, medali jon Seweryna 
Goszczyńskiego, biust J. Paderewskie
go i in, W Krakowie znajdują się m 
in. na cmenitarzu rakowickim pomni
ki Zyblikiewicza i Gujslkiego, na Plan
tach Pałuckiego, w kościele Marjackim 
dwie karjatiyjdy padlpieŁąjącf „Tęczę" 
Matejki, ..Dramat" na Teatrze im. Sło
wackiego. W  Stanisławowie, Tarna
wie i Wieliczce pomniki Kościuszki, 
w  Przemyślu masz. Piłsudskiego, w  
Miechowie Powstańców z 63 r.

Ostatnio pracował śp. Tadeusz nad 
niuwydanem jeszcze dziełem pi.: „O
proporcjach ciała ludzkiego" i „Hist/o- 
rja kostiumów i haftów".

Z Towarz. Głośników
przsjzlośsi lvmwa.

Lwów, 4. kwietnia.
W  30 lecie swego istnienia wznawia 

T. M. P- L. pożyteczną pracę w dziedzinie 
orhrony i poznawani-, przeszłe5ci i zaby 
ków naszego grodn. Po deźiłrganizacji 
sprawnie dawniej działającego aparatu wy 
dawmiiczo-adiminisitraeylnego i klęskach de 
waluacji, zdawało się, że po latach powo
dzenia przyjdzie na zawsze zaniknąć le
dwie nadpoczętą księgę zbożnych, ale też 
i wynikiem uwieńczonyoh trudów. Towa
rzystwo miailo za sobą w 1918 r. 25 tomow 
znanej już tak dobrze każdemu Lwowia
ninowi, „Biblioteki Lwowskiej", której 
■współpracownikami byli aulo rowie tej m ia
ry, co Fr. Jaworski, prof. Abraham, dr. 
Balaban, dr. Pawłowski, dr- Prochaska i 
w. ,. znanych Ieoipolistów. Szereg nowych 
slanąl do .pracy, ale nie było już „.Biblio
teki Lwowskiej" —  wznowienie jej uwa
żać moiżnaby za jedynie realne wznowie
nie działalności Towarzystwa, które bez 
łriej pustem pozostać mogłoby tylko 
dźwiękiem.

Wznowiony W ydział T-wa urżył zatem 
■wszystkich sil, by wraz ze zmienionym, 
rozszerzonym i głębiej w życie sięgającym 
statutem odbudować przed ewszystkiom wy 
dawniczą d iatalnoćć, ze środkowy wującą 
się w „Bibliotece Lw .“ Pomoc Reprezen- 
laeji miasta ułatwiła bardzo to zadanie, a 
resztki uratowanych z dewaluacji fundu
szów umożliwiły wydanie najnowszego 
26-tego tomu „Bibljotdki", kreślącego ży 
wo i źródłowo dzieje brackich banków 
przy katedrze które z czasem złączyły się 
w jeden, do dziś istniejący, zastawniczy 
bank. t. ziw. „Mona Pius" przy katedrze 
ormiańskiej-

Z chwilą podjęcia wydawnictw przez 
T. M. P . L- wkracza ono w nową fazą 
dawnej swej pracy społiczncj, nie wąt
piąc, że rozprószeni członkowie i przyja-

Kac"k radjowa.
PROGRAM AUDYCJI Ma DJOWYCE.

Środa, 4. kwietnia 1928.
Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t. „O 

samobójstwach wśród dzieci i młodzie
ży". 71.45 Audycja dła .dzieci. Transm. z 
Krakowa. 18.15 Koncert pośw. Beethove- 
noiwi w  wykonaniu orkiestry P. R. 20.30 
Transmisja próbna koncertu z Berlina. 
21.15 Transmisja próbna koncertu do 
Beriina. Wykonawcy: Orkiestra, St. •hj- 
gasińska,' śpiew, Z. Raibcewiczowa, fort. 
K- Wiłkomirski czelo. (Moniuszko, Cho
pin). 22.00 Sygnał czasu komunikaty.

Kraków (566), Poznań, Wilno (435), 
Katowice (422):. 20-30 Transimisja kon
certu wspólnego Warszawy i Berlina.

Wrocław (322) 20.00 „Die Schopfun-g" 
oratorjum Haydna.

Kopenhaga (337) 19.20 ,,Carmen", o-
pera Bizeta. (Tranism- z opery król-).

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz
ny. (Berlioz. R. Strauss, Dworak).

Londyn (361) 20.15 Współczesna mu
zyka francuska- 20145 Recital organowy.

Lipsk (366) 20.15 Koncert kwartetu 
smyczkowego (Stamitz, Dittersdrof). 22.30 
Muzyka taneczna.

Stuft- «rt (380) .20.00 Muzyka kameral- 
(Mandelssohn, Schubert, Dvorek).

Hamburg (394) 20.00 „Komedja kogu
tów", sztuka w 3 aktach R. Waltera. 
23.30 Dancing.

Berlin (484) 20.30 Koncert wspólny z 
stacją Warszawską. 22.30 Memiecka mu
zyki operowa.

Wiedeń (517) 20-05 „Verklarte Wo- 
che“, dramat w  1 akcie. 21.00 Koncert 
wieczorny. (Rossini, Benatzky, Lehar, 
Puccini).

Monachium (535) 19.30 „Ariadnę auf 
Naxos“ , opera R- Straussa. 22.00 Płyty 
gramofonowe.

ciele jego, zjednoczeni miłością dla mia
sta rodzinnego, chętnie staną na apel pod 
nowym sztandarom. Wkładka członka zwy 
cz&jnego wynosi 3 złP kwartalnie, a w “ ąj-' 
mian za to otrzymuje się bezpłatnie „B i
bliotekę Lwowską" do wysokości wpłaco
nych wklauek. Za półrocze bieżące wpła
ca się 6 zł., otrzymując odrazu wspomnia
ną pracę B. Janusza p. t. „ftloms Pius" 
Ormian Lwowskich".

Zarząd T-wa uprasza o m o f lŁ ie  szyb
kie zgłaszanie mispisów czjjpbkowskiph 
(Tow. Mil. Prz. Lwowa, Piahis;ż, Archi
wum),- ż podaniem .sidreeu, pod którymi 
roześle, gię książki, nowy sloiul, tudzież, 
legitymacje/ ' uprawniające do rozmaitych 
(bezpłatnych lub po zniżonych cenach) u- 
rłogednień w przedsięwzięciach Tvv-a j in- 
stytucyj pokrewnych.

 O-----
7,110'*? posnodarcze.

U N IK A N IE  W Y P Ł A T  G O T Ó W 
K O W Y C H .

(Telefonem  od naszego koresponduj 
W arszaw a  3. kwietnia;

W  celu zminiejszonia ubiolów  
gotówkowych i osiągnięcia przez lo 
oszczędności, tudzież d la  ułatwienia 
wierzycielom sfcanlm państwa o -  
trzym ywania należnych iin: sum o -  
trzymały urzędy i w ładze polecenie, 
by przy zarządzaniu w ypłat dążyły  
do stosowania obrotów bezgotów
kowych w e wszystkich wypadkach, 
gdzie tylko to jest możliwe, a w  
szczególności przy asygnewaniu na
leżności dosłaiwcom, przedsiębior
com, wykonawcom  robót i 1. p. przez 
zarządzenie przelewów  .przypadają
cych im sum pieniężnych na ich ra 
chunek żyrowy w  Banku Polskim, 
względnie na konto czekowe w  P. 
K. G. —- Wszelkie dokonywanie w y 
płat gotówkowych kii jelitom, posia
dającym  rachunki w  Banku Pol -

Paryż (1750) 20.30 „Rigcrletto", opera 
Verdiego-

Czwartek, 5. kwietnia 1928. 
Warszawa (1111) 15 30 Odczyt ip. t.

„W ielka rewoMBjl "rancuska". 16-00 Od
czyt p. t. „Dow- ,oki". 17 45 Wspóliia au
dycja ze stacją Wilno. 20.15 Transmisja 
koncertu oratoryjnego z Filharmonii W ar
szawskiej. Wykonawcy: Chór męski i żeń
ski, orkiestra symfoniczna, zespół solistek', 
St. Argasińska śpiew, A. Dobosz tenor. A 
W iśniewski baryton Dyr. E. Cooper. 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty.

Kraków (566) Posnań (344) Katowice 
(422) 20.30 Transmisja koncertu oratoryj
nego z  Warszawy.

Wilno (435) 17 45 Audycja literacka. I. 
Kazanie Skargi. II. „Legenda o grajku Bo
żym " w wykonaniu artystów „Reduty" w 
W ilnie. 20.15 Transmisja z Warszawy.

Wrocław (322) 20.1o „W ielkanoc" sztu
ka Strindberga. 21.30 Koncert muzyki fiń
skiej.

'Królewiec (329) 20.10 „Jedeunann" 
sztuka o śmierci bogacza. Tekst Hoff- 
mannlthala.

j-raga (349) 20-00 Koncert religijny. 
(Wielka, msza i psalm 150 Brucknera), 

Lipek (366) 20.15 „Johannes Passion" 
oratorium Bacha-

Stntfgart (380) 20.00 „Maria Stuart", 
dramat w 5 aktach Schillera.

Hamburg (394) 20.00 Recital s k r a ja
cowy] (Tarlini, Bach, Vitali), AL-00 Pieśni 
ludowe.

Frankfurt (428) 20.00 Transm- koncertu 
publ. (Dworzak „Stabat Muter").

Berlin (484) 20-30 Muzyka pasyjna i re
cytacje.

Wiedeń (517) 19-00 Wieczór Schuberta.
20.00 „Das Ostterspiel vun Kloster- 
■neuburg 21.00 Oratorium Beethowena.

Monachium (535) 21.00 „Lamento"
kantata na alt i skrzypce Bacha. „Stabat 
Mater" Schuberta.

sfcim łub w  P. K. O. jaiko ni chorzy-  
stcnlę ala stkartm państwa winno  
być zaniechane.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  L W O W S K A .

Lw ów , 3. marca.
Akcje beż zmiany. Obroty małe. Ten

dencja zniżkowa utrzymuje się. Dolary 
poszukiwane po kursie 8.01 —  przy nie- 
d listltcc z nej op rl a ży.

G IE Ł D A  7.71O żO Y /A .
Lwów, 3. kwietnia.

Zboża chlebowe i jęczm iona lekko 
podrożały. Owies zaś spadł w cenie. O- 

I broty tylko żytem i .owseni. Podaż w o- 
statnich dniach słabsza. Tendencja na- 
ogół chwiejna. Usposobienie spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Lwów, 3. kwjetnia.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 7bu—  
760 gr 55.00— 56.00. Pszenica kraj. zbio- 
. owa es 1927 730— 740 gr. 53,2o— 54.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 45.75—  
46.25, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 44.50— 45.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr '42.00— 43.00. Jęcz
mień małopolski pastewny 6w0— 610 gr.
35.00— 3n,00. Owies małopolski ex 1927 
450 g_ 39.00— 40.00 Kukurudza rumuń
ska 39.00- 39.50. Ziemniaki przemysłowe 
— .— . Fasola biała 60.00— 65.00, Fasola 
kolorowa 48.00— 50.00, Fasola krasa 60.00 
— 65.00. Groch y. Victoria 55.00— 60.00. 
Groch polny 40.00— 50.00. Bobik 37.00--
38.00. Mieszanka pastewna w  ziarnie 
— -— • W yka 31,00— 35.00. Siano słodkie 
krajowe prasowane 47.50—48.25, Słoma 
prasowana 4 25— 4.75, Hreczka 50.55—
51.50, Len 7i T5— 72.25, Łubin niebieski 
24 75— 25.75, Rzepak ozimy ex 1927 71.00 
— 73.00, Mąka pszenna 40 proc. 92 00—
93.00, Mąka pszenna 50 proc. 81.00—83.00 
Mąka 'żytnia 65 proc. 67.00—68.00. Gry
sik kuktifudziany 6f»00— 63.00. Mąka ku- 
kurudziana 18.00— 40.00. Otręby żytnie 
netto bez worka 30 50- ,31 00. Otręby 
psz*mie netto bćz workp 29.00 -30 00. Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 30 prOc.

połówek 91.00— 93.00 Kasza jaglana 83.00 
-87.00, Kasza jęczmienna 64 50— 66 50, 

Pęcak 63.00— 64.00. Proso krajowe 51.00 
— ad.00. Makuchy lniane 48.00— 49.00. 
Koniczyna czerwona krajowa naturalna 
19O.00 —220.00, Mak niebieski 90.00—
liO.OO. Mak siwy 75.00— 90.00, W ork i ju 
towe wyr. Stradom, W arta 1.70— 1.80. 
C.-ęstochowianka 75 kg. za sztukę 1.65—  
1.70. W ork i używane dobre za sztukę 
1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 129, Bank Haudlossy 
123, Bank Polski 150.50, Dąbrowa 72.Mg 
Chodorów 151, Warsz. cukier 74.50, F ir
lej 55, W ęgiel 92.75, Nobel 37, Cegielski
45.50, Lilpop Rau 46.50, Ostrowiec 98, 
Rudzki 54, Starachowice 63 i pół, Kawior 
c.ie 31 25, Borkowski 19.25, Haberbusch 
174, Ciechanów 27.

Warszawa, 3. kwietnia. (Tel. G. P.'l 
Belgja 124.10, Londyn 43.41, N. Jork 8.88 
Paryż 35.02, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.35, W iedeń 125.14, W łochy 47.01 i 
pół, 5 proc. pożyczka konwers. 67, po
życzka kolej, konwers. 61.50, pożyczka 
kolejowa 103, dolarówka 74 i trzy czwar
te, o proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj 
94, 8 proc. listy zast. Banku Rolnego 94 
8 proc. listy kom. Banku Gosp. Kraj. 91.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
Krakósi, 3. kwietnia. (Yel. G P.) Zie 

leniewski 152, Górka 97, Chodorów 140:

GIEI DA ZURYCHSKA
Zurych. 3. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa 

ryż 20.43, Londyn 25.33 7/8, N. Jork 5.19 
Belgja 72.45, W łochy 27.42, Hiszpanja 
87.32 i pół Holandja 209.10, Berlir. 
124.13, W iedeń 73.05, Sztokholm 139.40, 
Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10, Sufja 3.72 
i trzy czwarte, Praga 15.38 i pół, W a r
szawa 58.25, Budapeszt 90.70, Białogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, Konstantynopol 
2.63 i trzy czwarte, Bukareszt 3.29 i pół, 
Helsinglors 13.10, Buenos Aires 222 i 
ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 3. kwi°tnia. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.85, Belgrad 12.48 i trzy 
czwarte, Berlin 169.82, Bruksela 99.09, 
Budap-szt 124.01, Bukareszt 4.50 i pół, 
Kopenhaga 190 30, Londyn 34.64 i trzy 
czwarte, Madryt 119.60, Medjolan 37.50 i 
pól, N. Jork 709.40, 0 »Io  *89.55, Paryż 
27.93 i pól, Praga 21.03 1/8, Sofja 5.10.9. 
Sztokholm 190.60, Warszawa 79.F6 i pól. 
Zurych 136.71, Amerykańskie 708.30, Nic 

| mieckie 169.58, Francuskie 27.94, W io  
skie 37.22, Jugosłowiańskie 12,41 i pół, 
Czeskie 21, Szwajcarskie 136.45 Renta 
lufowa 0.60, Dunaj Sawa Adria 81, Ture
ckie 45.40, Bankvercin 28.95, Budenkrc- 
dit 117, Kreditanstalt 63.20, Kompas 0.87 
Landerbank 25.70, Merkury 26.05, Kolej 
północna 1064, Czerniowce 6-4.50, Austr. 
kol państw. 27.51, Goleszów 61, Alpiny 
41.35 Krupp 12.U0, Poldi Hutie 157.L 

1 Rima 131(50, Skoda 251, Siersza 9.60, Zier 
] leniewski 14.65, Apollo 191, Fantó 6.40, 
j Karpaty 29, Galicja 65, Nafta 30 i ćwierć.

GIEŁDA PARYSKA.
Taryż, 2. kwietnia. 'Teł G. P.) Lon

dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 427. W łochy 134.25, Szwajca
rja 489.25, Danja 681, Holandja 1023.25, 

'•fNorwegja 678 i ćwierć, Szwecja 682.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 3. kwietnia. (Tel. G. P.) Ne 

Jork 488.19, Holandja 12.11.6S, Francja 
124.02, Belgja 34.97.8, W łochy 92.40,
Niemcy 20.40.5 Szwajcarja 25.33.8, Hisz- 
pa.il a 29.08, Danja 18.20.3, Szwecja 
18.17.8, Norwegja 18.27.5, Helsingfors
193.85, Praga 164.71, Wiedeń 34.69, W ar
szawa 43.49.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 3. kwietnia.

Tendencja w dalszym ciągu zwyżko
wa. Obrót licznjT.

'W ALU T''7: Dolary ameryk. 8.90.00—
8.91.00, dolary kanad. 8.85.50— 8.86,50,
korory  czeskie 0.26.50— 0.27.00, szylingi 
austr. 1.25.75--1.26.25, leje 0.05.25—  
0.05.75, franki francuskie 0.35.00— 0.35.25 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.25! fun
ty' szterlingi 43.00.00— 43.85.00, czerwaeń- 
ce s j w . za jeden 32.70— 33.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.69.00--36.85.00,
20 franków 34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
niem. 42.70.00— 42.90.00, 10 rubli ros.
47,00 00— 47.50.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00 —0.70.00,
5 kor. aąst. 3.5500— 3.60 00, floren ąuśtr.>
1.78.00— 1.8C 00, ruble. ros. 2.95.00— 3.10.00 
kopiejki za rubel 1.48.00— 1.55.00.

T E L E  F U N K E N
L G6C DOBRY i TAMI GŁOŚNIK BEZTUBOW Y 

P o ^ k  e Zakłady S IE M E N S  S. A.
W a r s z a w a , F o k  ta l 1 6  t e i e f .  2 9 -1 6 .
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V  OLNE POSADY.
Id grcjsy za wyraz. 1

CliGESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Mustó 
ukończyć bursa fachowe koreepoud™ ■ 
cyjne prof. Sekułowie za. Warszawa, 
Żóra/wia 42- Lursa. wyuczają, .listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa,, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799-3

GHŁUFIEG biurowy w  wieku 16— 18 lat 
poszukiwany. Zgłoszenia osobiste 9— 11 
„Papier - Klucze", <pl. Marjacki S. 2972

1NTSLIGEI.TNY, młody, dobrze prezen
tujący się praktykant ze znajomością 
ężyka nhmieckiego oraz ładnem pis

mem (poszukiwany iprzez większe przed
siębiorstwo naftowe. Pierwszeństwo 
mają znający stenografię. Zgłoszenia 
wraz z  dokładnem curriculum vitae do 
Administracji .pod „Inteligencja".

■ _________________ | 3987-2

„FAIuAA juA ", Piekarska 1 a poszukuje 
biegłej polsko-nismieokiej ntenotypistki.

2988-2

APTEKA LAIOW SKA poszukuje młodego 
magistra, Lub asystenta Zgłoszenia pod 
„Magister" przyjmuje Administracja.

2997-3

POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz* I

GOsPODlm-KUCHARKA w  średnim w ie
ku (sita kwalifikowana) poszukuje po
sady w  miejscu kąpiekrwetn, ewentual
nie w  stołowni oficerskiej lub urzędni
czej. Łaskawe zgłoszenia R. W . Bole- 
chów, Poste rest- 2981

KUFIEJ kawaler, lat 36, posiadający sze
roką wiedzę fachową, bardzo zdolny, 
pracowity, uczciwy, energiczny, obejmie 
kierownictwo handlu korzeano-reslaura- 
cyjnego. restauracji, najchętniej u w ła 
ścicielki. Łaskawe zgłoszenia: ■ „Gazeta 
Poranna' dla „Pracowity i  uczciwy". -

3939-4

ADMINISTRATO Ft-RZĄDCA, kawaler, su
mienny, energiczny, zm irni chętnie po
sadę z dniem 15. kwietnia. Długoletnia 
praktyka w większych majątkach, refe
rencje i świadectwa b. dobre. Oferty la 
akarwie do .Administracji „Gazety Por." 
dla „Rządcy". 2973-3

BIURO NIEMGZYNOWSKIEJ, LW ÓW , 
PLAC AKADEMiCKI 3, TELEP. 13— 61,
■poleca doborowe silly nauczycielskie, 
Francuski,. Niemk', pielęgniarki, fre- 
hlB.niki, (bomyi, k1ucz,nice, gospodynie, 
garderobiane, krawcowe, ogrodników,

taszoferów , kucharzy, personal restaura
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd
ców, ekonomów, leśniczych 2950-5

f S łlETON .GAZ FOR ‘ z 5 # .  19 8.

IEDGARD W A L L A C E . 56

M Ś C I C I E L
— -o -------

Adela szybko' &pojjnzaia n a  niego. i 
opuściła oczy.

—  Może ipjŁui jest uprzedzony, za
uważyła deremmie.

—  1 ja tak m yślę, odparł Michał, 
niech mi pani. pow ie, co jest pośrodku 
w ieży  ? —  w skazał do góry.

—  Dużo kamieni krzaków i małe, 
biedno karłowate dirzewko.

P. Knebworth mówił —  ciągnęła 
daląj — że jeśli S m 1 dzienny nie oka
że się zadowalający, będziemy musieli 
Powtórzyć wszystko w nocy. Biedny 
bar. Comnoly, chyba nie wytrzyma te- 
£o i ucieknie od ©as.

W  tej samej chwili zabrzmiał głos 
Jacka. —  Nie zab iera j drabiny Cali insi 
Połóż ją n:a trawie obok baszty! M pżli- 
we, że wrócimy tu diztó w  nocy, więc 
Możesz zostańcie wszystko, czemu ro- 
su lub deszcz nie rzaszkódzą.

Adela  sk rzyw iła  s ię troszkę.
—  Słyszy pan, co on mówi —  rze-

PRZkoTuana, mteligentaa, eobdoa P -io - 
loakŁ, z bramu środków do życia i odp„- 
wieduijigo zajęcie, azuika posady do za
możnej solidnej oeoby w  charaktoizu 
Gospodyni. Miejscowość obojętna. Of-rty 
tpad „Maj 1986“ iPoJte.. P. P, Jamnica 
tp. Stanisławów. 8670

ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 gzowy za wyraz. 1

ZGUBIONO w  poniedziałek, 2- bm. o gorlz. 
5— 6 (pierśckaieŁ zloty z  szafirem, mię
dzy sklepom Berty Stank, pi. Mariackim 
ul- Wałówą. Łaskawy znalazca zechce 
■oddać Izaj wynagrodzeniem Franciszkań
ska 8, II. p. 286b

I
NAUKA I W YCHOW ANIE. 

10 groszy za „yiar . ]
UCZEŃ siódmej klasy .giirnm. poszukuje 

lekcji w zafoSraśie i  klas girnn. wzglę
dnie odpowiedniego zajęcia popal- na 
skromnych warunkuen. Łaska.we zgło
szenia: ul- Kapernrka 42 b, I I I  piętro, 
drzwi na lewo. 3001

[ MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

POKOI nieumebloiwany z  rsobnem wej 
ścieni w  parterze lub na I  p. w śród
mieściu potrzebny zaraz na biuro. 
Zgłoszenia do Administracji „Gazety 
Porannej" pod „Biuro". 2956-2

I
KUPNO I SPRZEDAŻ.

12 groszy za wyraz J
Po 8 zł. przerabia
kufidry, m a t e r a c e  w  jednym dniu

K. SHiBinsK! Ma, KopernlHa i
Telefon Nr 51-10.

MYŚLIWEMU ‘sprzedam lub zamienię za 
pszczoły rocznego psa rasowego Seler 

Gordon. Zgłoszenia: Stefan Unicki Skote.
2978

HARMONIUM amerykańskie, sławnej fir
my Esteja, na 16 rejestrów Suibtbass jest 
do sprzedania. Głos szlachetny organowy- 
Oglądać można w  wytwórni organów R. 
Haase, Lwów, Piaskowa 9. 2076-2

PIANINA doskonała od 2.200 złotych. Do
godne spłaty. Nowacki. Piłsudskiego 17.

2951-3

i e
najm odniejsze na suknie i 
po iszewki, koronki, tiule, 

hafty  oraz w szelk ie dodatki poleca

Ś. Blaustein
L w ó w ,  u l. W A Ł O W A  11.

kła. Nie chodizi rui o siebie, gdyż mu
szę przyznać, że ta gimnastyka na
wet bardzo zabawna, ale nerwy pana 
Cannoly udzielają się mimowoli. Żeby 
to pan mógł zagrać 'tę rolę!

—  Go jabytm dał za to — raukł Mi
kę z talkiem przejęciem-, że się zaru
mieniła.

Knobworth podszedł bu niej
—  Czyś nie zostawiła czegoś na 

górze, moje dziecko, spytał pokazując 
na basztę.

—- Nie, panie Dyrektorze — brzmia
ła 'Zdumiona odpowiedź.

—  A  więc cóż to może być?
Istotnie coś okrągłego ukazało się

na sjzczycie wieży.
—  To się smaga! —  krzyknęła.
Zwolna ukazywała się głowa, po

tem szerokie obrośnięte bary, wresz
cie noga objęła krawędź mucu.

Był to Bagn.
Jego sierść biała od wapna i pysk 

umączony wyglądały prawie śmiesz
nie. Gdy zwiedzę wyciągnęło ramion-, 
Mike zauważył nagle, źe na.każdej dę
ci! widnieje ogniwo rozerwanych kaj
dan.

FORbEPIANT p rzegrgas sprzedaje od 1300 
zł. Kmbessa, Rynek 9. 2969-5

WILLA-PENSJONAT w  Zoppoioch o 27 
pokojach, kompletnie , urządzona, ślicz
nie położoną w parku uąd samym mo
rzem, do sprzedania- Wiadomość W. 
Kaąpowiez, 'Warszawa, Nowy świat 
06, m 10 3983

^ R A K I E T Y  T E N N IS O W E
naprawia angieiskim apara
tem Welaey począwszy od 

12 zł. za naciąg 
60 gr. za ttrunę. 

i .  M  I K  O  S I  Ń  S  K I  
Zcbaw i -  Papiei, 

L w ó w ,  ( r c  w a  2 5 .  
(obok Akademickiej) 

Sprzedaje najtmiej struny 
angielskie i inne pizybory 

tennisowe.

SPRZEDAM tanio 5 do 10 morgów pola 
w. całości i  na działki blisko stacji kole
jowej i  fabryk w  Chodorowie —  b liż
szych informacji udzieli Józef Fillowiuz 

w Bćbrce, ul. Sobieskiego. 2970-2

FORTEPIANY, pianina, fisharmonium 
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
na różm  ceny, kupuje, mienia, sprze
daje: łlanak, Piłsudskiego- 21, I  piętro.

2985-10

RĆŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

JOZEF JÓ K Ału unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową: rocz. 1900, wydaną 
przez P. K. U. Złoczów. 2922-2

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypozt- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego, 7 (naprzeciw ka
tedry) rok zaioż- 1894. 2850

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksu ..aą leczy spe- 
cjaUsta Dr. Frlscb, W -Iow a 11. 2832

W  Tru*p;aweu wille, parcele do sprzeda
nia- Zgłoszenia Michalski, Tru&kawiec.

2727-7

ZAEOPANE willa „Wiktorja" nn drodze 
do dauator. aancz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po censch bardzo 
uuiiarFowuui cu. 7256-3

DO MODNYCH sukień przepiękne kombi
nacie jedwabne Szeroką koronką Maga
zyn pończoch Lichta, Hełanańska 22.

2953

PŁYTY WIELKANOCNE I GRAMOFONY 
kupuje się w  chrześcijańskim składzie 

gramofonów i płyt 
LEONARDA W&NKEGO
przy ul Krakowskiej 1. 16. 2734-8

JAN WUJTOWICŁ w  Broezniowie, p. 
Krako.wieg, pow. Dolina unieważnia 
łfelążeazilcę Wojfikową wydaną przez 
P a U. Jarosław, która została skradzio
na dnia 15. grudnia 1927 r. w  Baraku 
pdbvtu. 293S-2

■ ■'  ...........     '■■H
ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. Ma

gazyn gorsetów paryaLtcń „Małgorzata",
Batorem 34, II. p 2495-8

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj
skową, wydaną przez P. K. U. Stryj na 
nazwisko Stanisław KoStyk. 2S80-3

SZURA JAN, urodzony 1901 w  Borku 
Starym unieważnia zgubione doku
mentni wojskowe, wydane przez P. K. U. 
Rzeszów. 2999

FENOMENALNY Grafolog, Rabin Rosen- 
blu'm udziela rad w  najbardziej skom
plikowanych sprawach. Zaimic»zfałje: 
Lwów, Kazimie-zowsika 20— 28. 2098

WAŻNE ux,A WŁAŚCICIELI OGRODÓW-
Kto chce w tym roku jeszcze mieć 
truskawki, niech je zaraz posadzi. 
100 sztuk zakorzenionych nabyć można 
za cenę 3 zł. Maliny 10 sztuk 3 zł., 
bzy aptuka 50 igr-, bzy na żywopłoty 
100 sztuk 20 zł. Jaśminy, foksylje, 
kłącze irysów i inne tanio do nabycia: 
Hfeękowa 11 a. Zgłoszenia rano. 3000-3

"  NA O G RO D Y
Wszelkie Nawozy Sztoozne inaać do 
Szczepów, Łyko, .tafie w  każdej naj

mniejszej ilości

Cite II Studiioffa
Lwów, Akademicka 8. 2925-8'

- _ _ _ v

nah o«v8 -żarow e
o sile 300 świec nadające 
się do oświetlenia wszelkich 

ubikacji poleca:

i  u m w  L w ó  * 'jL ,y  s«iŁ,B¥ Dl- msrjacHi 4.
Wszelkie przj bory do lamp 
naftowo-żarowych na skła

dzie.

Gips a Rastrow y
dla dentystów,

Pameks alkoholizowany 
tytko u SUDK0FFA
Lwów, Akademicka Nr. 8.

Zbyteczne 8tK«fjiienie~
na rękach, nogach, pod pachą i t- p, - 

usuwa radykalnie

DEPILATOR „GARCONNE".
Do nabycia wsrędsle. Gena 2 ul. 50.

Skład wysyłkowy: Apteka pod Św. Anną, 

Lwów. Janunska 52. 2164

" c h o r z y  n a  c u k r z y c ę
otrzymują bezpłatnie dokładną broszurę 
Nr. 10 Dr. Ilugo Ca-ro, Sp. z o- o. Gdańsk, 

oddz. 18- 2156

Bi
ROZDZIAŁ XIX.

Dziewczyna z krzyikiam chwyciła 
Brixana za ramię.

—  Ależ to jest ten sam potwór, 
który raz 'wazedk do mego pokoju! —  
wyjąkała.

Miko odsunął ją łagodnie i pobiegł 
ku La»zcm; w  tej samej chwili małpa 
skoczyła na ziemię, spojrzała złcśliwjł 
ma człowieka i wydając z. siobie cichy 
śyyflajfei rziuoiła się do ucieczki. Bri- 
Xan puicił się za nią, lecz wkrótce po
znał daremność swych wysiłków. O- 
raaiguttattt mknął jaik strzała, mijając 
pola, przesadzając bramki i żywopło
ty. Ddtekjtylw wrócił zwolna ku prze
rażonym aktorom.

•—  Jest to całkiem nieszkodliwa 
małpa, należąca dlo sir Grogory Pen- 
na — i rzekł uspokajająco. Przed trze
ma didami uciekła z domu.

—  Musiała kryć się w  baszcie — 
rzekł Knebworth, ób ci orając czoło. 
Bogu dzięki, ie  nie pokazała się przed 
chwilą, gdyśmy robili zdjęcia. Praw
da? Wszak nie widziała® jej przed
tem —  dodał, zwracając się do Adeli.

Mike zauważył, iż pod' żółtą sztnin

ką, dziiciwczyna biada jest jak płótno 
i że jej ręce drżą.

W  milczeniu potrząsnęła głową.
—  Otóż i tajemnicę kajdanek ma

my wyjaśnioną —  rzekł Jack
—  Więc pan je też zauważył --i 

spytał Brixan szybko.
—  Tak jcssfc, to tłumaczy lozeinwa- 

ne ogniwo, ale nie flaszkę iz truciiziną.
Chłopak wziął Adelę pod ramię 

i przygarnął do siebie tak, że bieda- 
ozka pod wpływom jego młodej, spo 
kojnej s iły . uspokajała się awolra.

—  Przestraszyła się pani, prawda?.
—  Bardźo nawet —  wyznała 

komie —  czy to był Bagh?
Skinął.
—  Tak jest, to byl Bagii, przy

puszczam, że chował się w  wieży, od 
czasu swego zniknięcia, to dziwne, że 
pani go nie widziała będąc na szczycie 
muru.

—  To całe szczęście, gdyż na(pe- 
wno byłaby spadła na ziemię; we 
wnętrzu baszty dużo jest krziaków, w  
których mógł leżeć niewidzialny dla, 
nikogo.

C. cl n.
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Oryginalne ziemniaki
slyrtnegp hodowcy H Medrowa:

Pr a b Di. Giseviue, odmiana jadalna o 
L u n ę  'białej i żółtajwym miąższu, śre
dnio wczesna, plenna, a mało wymagająca 
co do globy.

Induistiia, odmiana jadalna i  przarry- 
1 słowa, a. łom. samem wszechstronna. Bul
wa również- biała, żółtawym miąższu. 
R.irdzo plenna, odpom« 7  na choroby 
i trwała w przteh-owanm.

Zbiór -przeciętny obu odmian wynosi! 
2<:2 ą t. 1 Ha.

Zamówienia pfzyjnpl^': Wyłączna » ■  
eaeB.tacja na Województwa Wschodnie:

R31UP9 I f l i  l« tt
Chorążozyzna 18, 

rkofeż firmy Robtłcso-Hundlmra @990-2

S a n d a c z  świeży
nadszedł d z i ś  do handln

Karola Krupińskiej^
A k a d e m ic k a  4 . Tel. 26-54.

I W

Sandnly
ai n a s
r-ttirlM

Je nerał na R eprezentacja
Lwów Jagiellońska 7

Telelon 3 0 5 .

Handel łowów iiiżeiji
delikatesów, pokój do śniadań i restau

racja pod firma:

M !  a a
ul. Krakowska 11.

poleca na święta:
W IN a  francuskie, węgierskie, wiotkie, 

hiszpańskie.
MIÓD a la Malaga.

S W INA MSZAI NE 1 
PIW O  flaszkowe białe 1 czarne, porter 
krajowy i angii Iski. —  Eksport lwowski 
i piwo pilzneńskie w bntelkach 10 i 12 % 

litrowych.
WÓDKI, likiery Bolsa, Benedyktynka 
prawdziwa, Koniak Martell, Barnett 

I STOoKA 
W pDKI, likiery i rozolisy firmy J. A. 
Bnczewski, ceny wódek tej firmy wedle 
cennika fabrycznego z 5 proc. opnsteu.

NERWOl
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(naci .ranie) na

Reumatyzm
kfncie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i Ł  p.

Żądać w  aptekach.
UfypuSi l głdwna sprzedaż Aptelfa 
mmoiascha, Lwów, KopemlRa 1.

Cyn. zespól
JAZZ-BANÓ’OWY

wolny od 15. m aja  b. r. wyjedzie 
do jednego z uzdrojowisk krajo
wych. Oferty nadsyłać pod adre
sem: Juliusz Marceli Farb , Lw ów , 

Brajerowska l la .  2841

M E T A M O R P H O S A
/?& du£e>/n/e i . sucos />/&gr/. 

tuaigry.z/T)Of'£>zcxfy."i in n e  — —' ouaefe/

li p. i  Czute i!:Si; Itego l isma!
Przed zakupem G R A M O F O N U  będącego dzisiaj nie 

luksusem, lecz przedmiotem n ezbędn m w każdym domu kul
turalnym, radzimy zwróć i o się z pełnym zaufaniem do zna

nej i ńajw  ększej firmy

jEioDJt im"' « s f i
zaopatrzonej w bogaty wybór a p  i r a t u w  wszelkich typów pierwszej jakość' 

w ceuacn konkurencyjnych,

Demoustruie się chętnie bez przymusu kupna. — Największy wybór płyt zagr. 
i kraj. ostatnich zdjęć. — Udziela się również kredytu. —  Cenniki na żądanie

Zwyczajne
Walne Zebranie

akcjonarjuszów Banku Cukrownictwa - Spółki 
Akcy nsj w Poznaniu

odbędzie się
w sobole, dnia 28 kwietnia 1S2S r. o godz* 4 lej popołudniu w Poznaniu, w gmachu 

własnym przy nl. Sew- Mielżyńskiega 

Porządek obrad:
1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Zarządu o słanie ma jątkowym Spółki i wynikach roku obra

chunkowego 1927.
3) Przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat na dzień 31 grudnia 1927 r. 
4- Odczytanie sprawozdania Tow. Rew. „Powiernik" z odbytej rewizji.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków rocznych.
6) Uchwala co do zatwierdzenia bilansu i rachunku zysków i strat za r. 1927.
7) Uchwala co do podziału zysków.
8) Uchwala co do udzielenia pokwito wania członkom Zarządu i Rady Nadzor

czej.
9) Ustalenie odszkodowania dila Rady Nadzorczej na rok 1928 w myśl § 11 sta

tutu.
10) Wybór dziewięciu członków Rady Nadzorczej.
11) Uchwała co do podwyższenia kapitału zakła«JwegW najwyżej o dalsze 

zt. 3,000-000 i ustalenie warunków nowej emisji.
12) Uchwała co do innych ogłoszo nych przedmiotów obrad podanych na pi 

śmie Zarząidcrwi w  terminie przepisanymi ustawami.

Do udziału w  Wahiem Zebraniu za 
Pi-awo uczestniczenia mają ci. akcjonaju 
Cukrownictwa wartości nominalnej zł. 100 
•mali, odpowiednie noty ulgowe lub kwity 
nięj piątego dnia roboczego przed W al Kpin 
w  Centrali Banku lub w Odizialach Banku 
luib też u polskiego notariusza, który po 
u mego na przechowanie aż do ukończeni 

Poznań, dnia 24. marca 1928 r.

prasza sio Wszystkich akcjonariuszy, 
sze, którzy złożą comajmmiej akcji' Banku 
.—  a. o ile tychże dotychczas nie otrzy- 
deip ozytawe Banku Cukrownictwa najpóż- 
Zr-b ranieni do godz. 6-łej wieczorem 

Oukrownictwa w Warszawie i we Liwowie 
świadczyć winien, iż akcje zloożne zostały 
Walnego Zebrania. 2967

Zarząd:
{—) Hebda (— ) Brzeski

Osłabione oziminy wzm acnia  
tylko

Sa le tra
C h ilijska

wydatnie zwiększa plon okopowy ch 
tylko

Saletra
Chilijska

dostawa natychmiastowa

T. WASUNG i Ska
Lw ów , Chorążtzyzna 18.

N dzwyjzajne

; i n 7i r N M z n k
Członków Spółdzielni Hand. Hot. 

kelnerów z ogr. odp.

Kawiar i Udziałowej
w e  L w ow ie

odbędzie się 6. Kwietnia o g. 12. 
w  nocy.

Zarząd.

Zarząd miasta Czortkowa rozpisuje 
niniejszem

Konkurs
na posadę rachmistrza do prowadzenia 
ksiąg kasowych.

Wymaganem jest:
Wykształcenie średnie. ,f
Nieprzekroczony 40 rok życia . 
Egzamin buchslteryjny 
Piaca wedle X stopnia.
Posada do objęcia zaraz prowizorycz

nie, a po roku menaganinej służby może 
nastąpić stabilizacja.

Padanie z odpisem świadectw wnosić 
należy do 15. kwienia 1928 na ręce Zarzą
du miejskiego w Cżortkowie. 2918-3

' Czortków. dnia 30. marce, 1928 r.
Komisarz rządowy: 
w. z. Dr. Weichert.

OB WIESZCZENIE.
Walne Zgromadzenie członków .Spół

dzielni bankowej „Fortuna" z ogr. odpow. 
we uw jw ie, odbędzie się w  dniu 22. kwiet
nia 1928 o godz. 10-tej, a w  razie braku 
kompletu, w  tym =amyim dnju o godz. 11-tej 
przedpołudniem —  w  biurze Spółdzielni 
przy ul. Kościuszki 1. 22, z następującym 

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z dokonanej 

w dniu 5- maia 1927 rewizji tudzież poda
nie wyniku tejże do wiadomości-

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1927.

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i 
wniosek tejże na udzielenie Zarządowi 
aibsohnorjum z  czynności i  rachunków

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i 
wniosek tejże co do rozdziału czystego 
zysku-

5) Zmiara brzmienia firmy, ą to § 1 
statutu.

6) Wybór członków Rady Nadzorczej 
na przeciąg 1 roku. .

7) Wybór członków Zarządu na prze
ciąg 1 roku.

8) W ybór Kuunisji rewizyjnej na prze
ciąg 1 rogu.

9) Ustalenie granicy najwyższego kre
dytu dla jednego członka, udzielić się ma
jącego. _ _ 2966

10) Ustalenie granicy najwyższych zo
bowiązań, jakie Spółdzielnia może zaciąg
nąć-

11) Wnioski członków.
Liwów, dnia 2. kwietnia 1928.

Ząrząd-

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 39 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr.. za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gi., 
.-a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
f>0 mm.) po kronice 40 gr., n  wiersz 
i -szpalt, milimetrowy (szer. 6U mm ) w 
tekście (kronik- , repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr„ za wiersz ! szpalt, 
milim trewy (szer. 60 mm.) w artykułach 
10f> gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 g r„ drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za s\ - 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posądy 3 er., tata strona ogfa-zenlowa 
78o z*., pól strony ogłoszeniowej 160 zl., 
cała strona tekstowa 480 zł., caf i sfrous 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 z? Ogłosze
nia zamiejscowe 30 pro« droższe —  Za 
ogłoszenia w miejsen zasłrzefonem, ógło 
szenia osobno stojące I bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowie fzialnośd »m ta
rninowy drak nie przyjmujemy. Poń

przekazów nie bonifiknjemy. —> IJwagaf 
ncrlumny ogło«»en low - są podzielone u  
h lamów 'szpalt), tekstową na 4 ta m  
(szpalty).

PRENUMERATA miesiącom*
Z dosii wa na miejsce lab prze

syłką oocztuwą , ■ , ,  4 IM
Bej dostawy . « « s * • • I IM
«  granicą ,, * < » , < » st '  W

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Oap. red. STEFAN Kitli.:. Artów a M.


